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N o w y  R o k

Kończymy jeszcze jeden  rok żm udnej pracy, łrosk osobistych  i społecznych  

oraz radości w łasnych i całego Państwa naszego.

Żegnając Rok Stary, my Polacy, n ie m am y p ow od ów  do tradycyjnego odżegny­

w ania się od  m in ionego okresu.

W zm ocnione Państw o Polskie na zewnątrz, rosnące bogactw o narod ow e i tw o­

rząca się p ow oli, żm udnie acz p ew nie konsolidacja w ew nętrzna narodu nasuw a­

ją raczej najlepsze życzenia pod adresem  odch odzącego  na karty historii Starego 

Roku,

My, polscy rzem ieślnicy, w  szczególności, m am y rów nież pow od y po tem u, by 

wraz z całym  narodem  żegnać Stary R ok tak, jak się żegna uchodzącą piękną  

starość. B o  i myśmy żm udnym  w ysiłkiem  osiągnęli dla rzem iosła n iejedno, 

a w  każdym  razie zbudow aliśm y przy pom ocy w ładz państw ow ych i Izb Usta­

w odaw czych m ocn e fundam enty, na których staną dalsze realne osiągnięcia, 

ściśle sform ułow ane w  przytoczonych na innym  m iejscu postulatach.

Tak w ięc, n ie z goryczą żegnam y R ok Stary, lecz z w iarą, że nadchodzący  

Rok N ow y, stanie się n ieodrodnym  d ziecięciem  rodzica sw ego i przewracając 

karty swych krótkich dziejów  n ieść b ędzie nam , całem u narodow i i całem u  

Państwu n ow e pozytyw ne wartości i zasłuży sob ie w  dziejach Polski na m iano  

roku zd obyw czego, w ładczego.

Gdy w ięc będziem y dzielić się opłatkiem  przy w ieczerzy w igilijnej, rzućmy  

dobre słow o  w  przeszłość i spójrzm y w  przyszłość z w iarą tak m ocną, jak m oc­

na fest w iara nasza w  m oc rodzącego się Zbawiciela.

W  tej myśli Zarzqd Zw iqzku Izb Rzemieślniczych na czele 

z prezesem i dyrektorem oraz redakcja Rzemiosła sk łada  

Izbom Rzemieślniczym, Organizacjom  Rzemieślniczym, Pre­

numeratorom naszym i wszystkim  Przyjaciołom rzemiosła, 

najserdeczniejsze Życzenia W esołych Św iqt Bożego Narodze­

nia i najlepszego N ow ego  Roku.



Rzemiosło -  w planie uprzemysłowienia kraju
Przemiany, dokonyw ująee się w ostatnim 

XX*leciu w układzie s tosunków  gospodar* 
czych w świecie, sięgają głęboko do podstaw  
b y tu  państw, wpływając zdecydowanie na  ich 
uk ład  stosunków  politycznych wew nętrznych 
i zewnętrznych. O bserw ujem y wszędzie stan 
niepewności, poszukiw ania now ych d róg  i pró* 
b y  śmiałych generalnych rozwiązań sporów te* 
rytorialnych, zadrażnień socjalnych, a z tym  
— now ych ustro jów  b y tu  państwowego. Powo* 
duje to wzmożenie się pogotowia zbrojnego 
państw, wzrost potencjału przemysłowego, 
a równocześnie obniżenie s topy życiowej oby* 
wateli, przy  chwilowym zaham owaniu bezro* 
bocia.

Głosiciele nowych d o k try n  socjalnych i eko* 
nomicznych upatru ją  w tych zjawiskach jedyne 
p raw dy  i tworzą d o k try n y  obowiązujące.

Polska, przeżywająca te same trudności gos* 
podarcze, co inne państw a, odczuwa w rów* 
nym, a niejednokrotnie  silniejszym stopniu na* 
stępstwa w spom nianych  zadrażnień połitycz* 
nych  i trudności ekonomicznych. Zdążając ol* 
brzymimi krokam i ku  wyrów naniu  zaniedbań, 
w ynikłych z u k ładów  stosunków  wewnętrz* 
nych i politycznych w  jej dziejach, nie może 
przyjąć bezkrytycznie rozwiązań gospodar* 
czych państw  innych i eksperym entować dok* 
tryn  ekonomicznych i ustro jów  połityczno*socjal* 
nych na swym  organizmie. R ząd  i patriotyczne 
społeczeństwo polskie w trosce o przyszłość 
narodu  i państw a szuka rozwiązań, opartych na 
najlepszych doświadczeniach innych narodów, 
lecz w oparciu o polską psychikę i polską rację 
stanu. N adając  silne tem po pracom  nad  uprze* 
myslowieniem kra ju  i włączając do swego pla* 
nu  gospodarczego w yzyskanie potencjału czyn* 
nika ludzkiego, w k ład am y  wielki wysiłek 
i duże środki na przygotow anie zawodowe 
i obywatelskie jak  najszerszych w arstw  lud* 
ności. Dążenia oparte na ofiarności uświado* 
mionego obywatela dały  możność Rządowi 
urzeczywistnienia części wielkiego p lanu uprze* 
myslowienia Polski, rozwijając w t. zw. central* 
nym  okręgu przem ysłow ym  nowe placówki 
przemysłowe, pracujące głównie dla obrony  
kraju.

Jesteśm y świadkami wzmagającego się z ro* 
k u  na ro k  tempa prac, zmierzających do wzmóc* 
nienia potencjału gospodarczego państw a i po* 
stawienia go na najwyższym poziomie. Co raz 
silniejsze dążenia do konsolidacji społeczeństwa 
plany te przyśpieszają. Jest to spełnienie testa* 
mentu W ielk iego  Odnow icie la  Polski Józefa 
Piłsudskiego i to napaw a otuchą i nadzieją, że 
nie długi czas dzieli nas o d  tej Polski, do  któ* 
rej dążymy, Polski mocarstwowej, w której 
wszystkie dziedziny życia państwowego, spo* 
łecznego i gospodarczego stanowić będą m ocny 
i zw arty państw ow y i n a rodow y  organizm.

W  tym  zw artym  organizmie państw ow ym  
rzemiosło znajdzie swe poczesne miejsce. Rze*

miosło, ta  czysto polska gałęź przemysłu połs* 
kiego, o polskim kapitale i polskim  elemencie 
pracowniczym, tradycją  związana ze swym  na* 
rodem , musi być właściwą podw aliną  polskie* 
go przemysłu. Jego możliwości rozwojowe 
i znaczenie, jako czynnika najbardziej elastycz* 
nego dla celów obrony, niejednokrotnie  podno* 
szone, uznane powszechnie, a stwierdzone pod* 
czas w ojny  światowej, wskazują na rolę, jaką 
obecnie odgryw a rzemiosło w  Polsce i jaką po* 
winno odegrać w wielkim planie jej uprzemy* 
słowienia i rozwoju gospodarczego.

Państw o w trosce o rozwój rzemiosła usta* 
wowo zabezpieczyło w roku  bieżącym należny 
rozwój jego zasłużonych organizacji społeczno* 
zawodow ych — cechów, uzbrajając je w  moż* 
ność prow adzenia szeroko zakrojonej akcji go* 
spodarczej. Oczekiwane od  daw na przez rze* 
miosło us taw y o spółkach udziałowych i o pra* 
wie zastawu na maszynach i urządzeniach war* 
sztatów  rzemieślniczych — to dalsze etapy  dzia* 
łalności R ządu, zmierzające do stworzenia rze* 
miosłu właściwych dróg  rozwojowych.

Skrom ne te zdobycze pozwalają sądzić, że 
i inne stale w ysuw ane przez rzemiosło postula* 
ty  znajdą zrozumienie i zostaną uwzględnione 
w  kolejności ich pilności w  miarę realizowania 
ogólnego p lanu gospodarczego Państw a w  la* 
tach najbliższych. N ajw ażniejsze z nich stresz* 
czają się w  poniższych punk tach :

1) rzemiosło powinno być trak tow ane jako 
podw alina uprzemysłow ienia kraju, szczegół* 
niej w  działach przemysłu, pow ołanych do wy* 
twórczości na obronę kraju, a to ze względu na 
powyżej przytoczone rodzime siły wytwórcze 
i kra jow y kapitał.

2) p rzy  opracowaniu  planu uprzemysłowię* 
nia poszczególnych re jonów kra ju  powinien im 
przyświecać problem  rozbudow y względnie po* 
większenia liczby warsztatów  rzemieślniczych.

3) w  związku z tym  przy  pro jektow aniu  no* 
wych okręgów przem ysłow ych lub rozbudowa* 
niu istniejących, należy celowo wyłączać w pro* 
jektach b u dow y  w ytw órni takie działy produk* 
cji, k tóre mogą być mniejszym nakładem  kapi* 
talu i w ysiłku organizacyjnego zastąpione przez 
istniejące, a rozbudowane, względnie nowo za* 
instalowane zakłady  rzemieślnicze.

4) do rzemiosła pow inno być ustawowo za* 
liczone całe drobne przetwórstwo oraz niektó* 
re działy przem ysłu  ludowego i domowego
0 charakterze wybitnie rzemieślniczym.

5) ustawy, mające w pływ  na rozwój gospo* 
darczy Państwa, pow inny  być dostosowane do 
potrzeb rozwojow ych rzemiosła i drobnego prze* 
twórstw a, w ynikających z jego s tanu obecnego
1 z zakresu działania, przewidzianego w ogól* 
nym  program ie gospodarczym  Państwa. Obec* 
ne ustaw y bazowane często na jednostronnej 
opinii i egoistycznych in teresach wielkich przed* 
siębiorstw przem ysłow ych i handlow ych, najeżę* 
ściej o kapitale anonimowym, a często i nie poi*
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skich, nie dostatecznie uw zględniają specjalny 
charakter, po trzeby  i możliwości rzemiosła.

6) należy stworzyć inne formy zabezpie* 
czeń, przyjm ow anych przez rzemiosło i drobne 
przetwórstwo, k redy tów  na cele inwestycyjne 
i p rodukcyjne . D a  się to stworzyć przez:

a) powołanie specjalnej centralnej ins ty tu t  
cji kredytow ej, opartej o kapitał państwowy, 
uposażonej w  specjalne pełnomocnictwa w  kie* 
ru n k u  stosowania innych form, niż te które są 
przyjęte w  bankowości, w zakresie w ysokości 
kredytów , term inów  i form zabezpieczeń,

b )  stworzenie sieci kas pożyczkówo*oszczę* 
dnościowych, opartych w pierwszej fazie swego 
istnienia głównie o kapitał państw ow y, dla ob* 
sługi warsztatów  rzemieślniczych, rzemieślni* 
czych spółdzielni handlowych, surowcowych 
i wytwórczych. K asy  te pow inny być powiążą* 
ne organizacyjnie z centralną insty tucją  kredy* 
tową,

c) umożliwienie otwarcia k redy tów  specjał* 
nych dla popierania nak ładstw a społecznego, 
które by  stopniowo wypierało nakładców  indy* 
w idualnych, żerujących na warsztatach chałup* 
niczych,

d) ustalenie w budżetach państw owych spe* 
cjalnych, w iększych niż do tąd  funduszów  na 
umocnienie i dalszą rozbudow ę kas bezprocen* 
towych, z jednoczesnym  powołaniem jednej in* 
stytucji związku kas, zamiast k ilku  obecnie ist* 
niejących,

e) wydzielenie spółdzielni rzemieślniczych 
i drobnego przetw órstw a w sam oistny związek 
rewizyjny.

7) W  zakresie organizacji rzemiosła:

a) oparcie organizacji rzemiosła na cechach, 
w yposażonych  w  odpow iednie uprawnienia go* 
spodarcze i na stowarzyszeniach zawodowo 
społecznych, zrzeszających w szystkich rzemie* 
śłników różnych zawodów,

b )  zmianę s tru k tu ry  sam orządu  gospodar* 
czego rzemiosła przez oparcie go na wyżej 
w spom nianych organizacjach,

c) odciążenie sam orządu gospodarczego rze* 
miosła od  balastu  spraw natu ry  administracyj* 
nej, otwierając przez to  pole szerszej działalnoś* 
ci gospodarczej,

d )  powołanie naczelnej izby gospodarczej 
i zawarowanie w niej odpow iedniego udziału  
przedstawicieli rzemiosła i drobnego przetwór* 
s twa przemysłowego.

8) W  zakresie wzmocnienia zawodowego:
a) ustalenie, że ukończenie szkoły powszech* 

nej daje możność rozpoczęcia nauki w  warszta* 
cie,

b )  premiowanie zakładów  rzemieślniczych, 
kształcących terminatorów,

■ c) rozszerzenie sieci szkół dokształcających 
zawodow ych i łączenie ich z bursami zawodo* 
wymi,

d )  utworzenie przy izbach rzemieślniczych 
kuratoriów , uposażonych w odpow iednie upra* 
wnienia i środki materialne do sprawowania 
opieki nad  term inatorami i bursami,

e) rozbudow anie insty tu tów  rzemieślniczych 
i skoncentrowanie w  nich wszelkich spraw, do* 
tyczących kształcenia, doskonalenia  i porad* 
nictwa zawodowego i wyposażenie ich w od* 
powiędnie stałe budżety .

B. Sikorski.

W  rocznicę Powstania Styczniowego
Ruch manifestacyjny, z którego zrodziło się 

Powstanie Styczniowe, powstał na ulicach W ar* 
szawy, skąd  rozszerzył się po całym kraju, 
a stworzyła go młodzież akadem icka i rzemieśl* 
nicza. U dz ia ł  młodzieży rzemieślniczej jest od 
pierwszej chwili w tym  ruchu nie ty lko znaczny 
ilościowo, ale także jaskraw o zaznacza się ja* 
kościowo. Reprezentuje ta  młodzież na ogół kie* 
runek  zdecydowanej walki z najazdem rosyj* 
skim i prze do niego wszystkim i dostępnym i 
dla siebie środkami. A  środki to wcale gwałtów* 
ne. D n ia  3 lipca 1862 r. dokonu ją  zamachu na 
brata carskiego, nam iestnika w. ks. Konstantę* 
go dwaj czeladnicy krawieccy: E dw ard  Rodo*
wicz i L udw ik  Jaroszyński. D n ia  7 sierpnia tego 
roku  strzela do margrabiego W ielopolsk iego  li* 
tograf A leksander  Ryli. W  tydzień  później, 15 
sierpnia, ponawia zamach również pracow nik za* 
k ładu  litograficznego Jan  Prońca. T akże długą 
listę krw aw ych ofiar ruchu manifestacyjnego 
mieli rozpocząć rzemieślnicy. W ś r ó d  pięciu po* 
ległych na K rakow skim  Przedmieściu w pamięt* 
nym  dniu  27 lutego 1861 r. znajdują się rze* 
mieślnik A d am  Filipkiewicz i robotnik k a ro l  
Brendel.

T en  w ybitny  udział młodzieży rzemieślniczej 
w  ruchu, poprzedzającym  Powstanie, sprawia, 
że także we w szystkich oficjalnych poczynaniach 
ówczesnych w ystępu ją  już rzemieślnicy jako 
przedstawiciele społeczeństwa. W  delegacji, ma* 
jącej opracować adres do cara z żądaniami poi* 
skimi, obok  najznakom itszych ówczesnych oby* 
wateli, znakomitego powieściopisarza Józefa Iga* 
cego Kraszewskiego, w ybitnego publicysty  Jó* 
zefa Keniga, przemysłow ca Ksawerego Szlenkie* 
ra, cieszącego się dużą popularnością , dra  Ty* 
tusa Chałubińskiego, generała Lewińskiego, 
księży Steckiego i W y szy ń sk ieg o  — bierze też 
udział szewc H iszpański. D o  Delegacji Miej* 
skiej, mającej nazajutrz po 27 lutego 1861 r. kie* 
rować sprawami polskimi w W arszaw ie , wybra* 
ny jest obok H iszpańskiego także fotograf Karol 
Boyer.

Były to w ydarzenia doniosłości dziejowej, bo 
trzeba sobie uprzytomnić, że naród  polski miał 
jeszcze w ow ym  czasie ustrój w całym tego sło* 
wa znaczeniu feudalny, taki, w jakim go zasko* 
czyly rozbiory. Dzielił się na trzy  zupełnie od* 
rębne s t a n y  szlachecki, mieszczański i wlościań* 
ski, przyczyni chłopi byli jeszcze poddanym i
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i nie posiadali własności. W łaśn ie  narodow y 
ruch m anifestacyjny w latach, poprzedzających 
Powstanie, i samo Powstanie dokonały  tego, co 
zrobiła we Francji W ie lk a  Rewolucja 1789 r., 
a we W łoszech  rewolucja 1848 r.: konsolidacji 
narodowej. Podczas manifestacji na ulicach 
W arszaw y , Lublina, Chełmna, W iln a  w latach 
1861*2 i na tysiącu polskich bitw  w latach 
1863*4 poszczególne s tany  zlały się w jeden na* 
ród w nowoczesnym tego słowa znaczeniu. 
W  tym  się wyraża największa dziejowa donio* 
słość Powstania Styczniowego. Zasadniczy 
udział rzemieślników i wogóle mieszczan w two* 
rżeniu ruchu  przedpowstańczego i rozpoczęcie 
samej walki zbrojnej od uwłaszczenia i usamo* 
dzielnienia włościan przez Rząd N arodow y , to 
zasadnicze etapy dokonywującej się w tedy  kon* 
solidacji. ,

Samo Powstanie, które wybuchło  w noc z 22 
na 23 stycznia 1863 r., ku  zdum ieniu E uropy 
trwało cały rok  1863 i przetrwało nawet r. 1864. 
Jeden z członków R ządu  N arodow ego, A ga ton  
Gilier, oblicza, że stoczono około 1000 mniej* 
szych i większych bitew i utarczek. Ale niesły* 
chana, bezmierna przemoc musiała zrobić swoje. 
W  czasie swego największego rozkwitu, w czer* 
wcu i lipcu 1863 r., Powstanie n igdy  nie miało 
więcej niż 30.000 ludzi pod  bronią, ladajako 
uzbrojonych, często nie posiadających broni pal* 
nej, armat nigdy. Tym czasem  Rosja zgromadziła 
stopniowo na ziemiach polskich 500.000 wojska,

doskonale uzbrojonego i we wszystko zaopatrzo* 
nego. Podziw  najwyższy i zdumienie bierze, że 
przy tej proporcji sil Powstanie trwało tak  dlu* 
go. A le pisał Bobrowski, jeden z twórców Pow* 
stania do  swego przyjaciela P ad lew sk iego :

„T ylko  ci, co w ytrzym ają  do końca, zasługują 
na szacunek ludzi. Jeżeli zginiemy na swoim sta* 
nowisku, sprawa pozyszcze dwóch czystych lu* 
dzi, k tó rzy  będą służyć p rzykładem  dla innych. 
Lecz porzucić s tanowisko, shańbić siebie uciecz* 
ką, to  wszystko jedno, co zabić siebie na 
zawsze".

T a  niezmierna moc ducha, bezgraniczna zdol* 
ność do ofiary i niezmiernie głębokie poczucie 
obowiązku wobec Ojczyzny, co wszystko  razem 
znalazło najwyższy swój wyraz w Romualdzie 
Traugucie, naczelniku ostatniego R ządu  Narodo* 
wego, to  by ły  przyczyny, które umożliwiły Pow* 
staniu tak  długo trwać i wałczyć.

D rogo  kosztowała ta  walka. Trzydzieści ty* 
sięcy ludzi zginęło z bronią w ręku na polu 
chwały. Sto tysięcy ludzi zamęczono na szubie* 
nicach, w kazamatach więziennych, w katorgach 
i na zesłaniu. Cały  kraj zrujnow ano materialnie.

Ale ofiara nie była daremną. Z  popiołów Pow* 
stania Styczniowego powstał Człowiek, k tó ry  na 
jego tradycji wychowany, rozpoczęte przez nie 
dzieło poprow adził dalej i zwyciężył. Człowiek 
jedyny  — Józef Piłsudski.

Stefan Żelski.

W ódz rzemiosła niemieckiego —  gościem 
rzemiosła polskiego

N aczelnik  niemieckiego rzemiosła t. zw. Lei* 
ter des deutschen H an d w erk s  p. H an s  Sehnert, 
p iastujący najwyższą godność urzędową rze* 
miosła w niemieckim froncie pracy (Arbeits* 
front) oraz D r. H an s  Boller, k ierow nik  działu 
zagranicznego centrali rzemiosła niemieckiego

Przedstawiciele Rzem iosła  N iem ieckiego  
w  P a ń s tw o w ym  gim nazjum  mechanicznym.

partii narodowo*socjalistycznej złożyli w dniach 
29 i 30 l istopada wizytę polskiemu rzemiosłu.

N a tychm ias t  po przybyciu  odbyła  się dłuższa 
konferencja przedstawicieli niemieckiego rzemio* 
sła z D yrek to rem , Prezesem i Zarządem  Zwiąż* 
ku  Izb Rzemieślniczych R. P. w siedzibie Zwiąż*

Przedstawiciele Rzem iosła  N iem ieck iego  
w Insty tucie  N a u k o w y m  Rzem ieśln iczym .
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Przedstawiciele Rzem iosła  niemieckiego w  Z w ią z k u  I zb  R zem ieś ln ic zych ^  .Siedzą od  lewej pp.:
E. Bernatowicz, J. S ierakow ski,  Dr. H a n s  Balter, prez. A .  Snopczyński*  k ierow n ik  rzem. niem. 

p. H a n s  Sehnert, D y r . B .  S iko rsk i  i inż. B . N aw rocki.

ku, podczas której goście wykazali duże zainte* 
resowanie stanem praw nym  polskiego rzemio* 
sla. Przedmiotem  rozważań wspomnianej konfe* 
rencji było nad to  zagadnienie ubezpieczenia rze* 
mieślników na starość, które będzie tematem 
przyszłej sesji M iędzynarodow ej C entra li  Rze* 
miosł w Rzymie, której wiceprezeserii jest p. 
H an s  Sehnert.

O m aw iana była również kwestia międzynaro* 
dowego kongresu rzemiosła, k tóry  zorganizować 
ny będzie w 1939 r.

N astępnie  udali się nasi goście na poświęcę* 
nie własnej siedziby W arszaw sk iego  Cechu Wę* 
dliniarzy. Podczas tych uroczystości goście nie* 
mieccy przedstawieni zostali p. M inistrow i Ro* 
manowi i w yższym  urzędnikom  M inisterstw a 
Przemysłu i H an d lu  . . \

Przy tej okazji odbyła  się dłuższa rozmowa 
z Panem M inistrem  i Panem  Naczelnikiem W y* 
działu Rzemiosł prof. Sowińskim na'.aktualne 
tem aty  rzemieślnicze.

W ieczorem  pierwszego dn ia  poby tu  przedsta* 
cieli rzemiosła niemieckiego w Polsce w ydany 
został przez Związek Izb Rzemieślniczych ban* 
kiet na cześć gości, W  przyjęciu tym  brali udział 
p. nacz. Sowiński oraz czołowi przedstawiciele 
Sam orządu  G ospodarczego  polskiego rzemiosła.

D rug i dzień pobv tu  przedstawicieli naczelne* 
nego kierownictwa rzemiosła niemieckiego po* 
święcony był zw iedzaniu M uzeum  N arodow ego  
i jednej ze szkół rzemieślniczych typu  glmna*

zjalnego, k tó ry  wzbudził wielkie zainteresowanie 
u gości, gdyż ten ty p  szkól zaw odowych nie jesł 
jeszcze znany na Zachodzie. Zw iedzono przy tym  
w arsztaty  szkolne podczas pracy i odby to  dłuż* 
szą konferencję n a  temat m etod  szkolenia za* 
wodowego. N astępn ie  goście p jem iećcy ' zapo* 
znali się na miejscu z działaniem In s ty tu tu  Na* 
ukow o * Rzemieślniczego im. Pierwszego Mar* 
szalka Polski józćfa Piłsudskiego w Warsza* 
wie.' . - ' : ' w  ■ :'"n

Pp zwiedzeniu Starej W a rsza w y  pp. H ans  
Sehnert i dr. H an s  Boller' ' podejm ow ani byli 
przez Prezesa A ntoniego  Snopczyńskiego w salo* 
nach Zw iązku  Rzemieślników Chrześcijan w 
Warszawie.. Podczas przyjęcia zacieśnione zo* 
stały nici przyjaźni łączące rzemiosło dwóch s"ą* 
siednich krajów.

Sympatyczni przedstawiciele niemieckiego rze* 
miosla pp. H a n s  Sehnert i dr. H ans  Boller, któ* 
rzy pozostawili po sobie mile wspom nienia — 
opuścili Polskę w dniu  30 l istopada 1938 r.

SKŁADAJĄC ŻYCZENIA

UŻYWAJ ZNACZKÓW POCZTOWYCH

P O M O C Y  Z I M O W E J
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Ż yjem y niewątpliwie w okresie czasu, w któ* 
rym  odbyw a się wielkie przewartościowanie 
wartości, k iedy  odrzuca się od  daw na znane 
praw dy, a na ich miejsce w ystawia twierdzenia, 
wymagające co najmniej wiary w ich twórców. 
T o  przewartościowywanie wartości nie jest ogra* 
niczone żadnym i ramami. T yczy  się zarówno 
spraw  politycznych, jak filozofii albo spraw  gos* 
podarczych — w szystko  jest zaatakowane.

T ak i  okres czasu jest z pewnością bardzo 
groźny dla społeczeństwa osiadłego, opartego 
o tradycję stuleci i własną pracę. W szy s tk ie  no* 
we twierdzenia, narzucone przez jednostki czy 
grupy, a k tórych  społeczeństwo nie mogło ani 
w ypróbować, ani sprawdzić, grożą przewrotem, 
g dy  tymczasem postęp społeczeństwa od setek 
lat polegał i polega na rozwoju stopniowym. 
W ięc  społeczeństwo instynktow nie  się broni 
przed narzucanymi m u nowymi prawdami.

A  bronić się może skutecznie ty lko  w oparciu 
o warstwę społeczną, której możliwości życiowe, 
gospodarcze i polityczne są tak  obszerne, że tru* 
dno im zaprzeczyć. T a k ą  w arstw ą społeczną jest 
mieszczaństwo, a w śród  niego w pierwszym rzę* 
dzie rzemiosło i rzemieślnicy.

W y k a zu je  ono przede w szystkim  imponującą 
żywotność, wzrastającą stale na sile. G d y  przed 
wielką wojną prorokow ano  zanik rzemiosła na 
korzyść wielkiego przemysłu, jesteśm y dziś 
świadkam i odrodzenia rzemiosła we wszystkich 
europejskich społeczeństwach. Zwyciężyło tu  ży* 
cie i na tu ra  lu d zk a  wbrew  w szystkim  teoriom 
ekonomicznym i socjologicznym.

Ż aden  człowiek nie chce być pariasem i każdy 
chce mieć otwarte p rzed  sobą jaknajszersze mo* 
żliwości. G d y b y  rozwój wielkiego przemysłu nie 
był ograniczony ilościowo, wielkie konflik ty  
społeczne by łyby  nieuniknione. W  wielkim prze* 
myślę granica m iędzy pracodawcą, a pracobior* 
cą jest normalnie nie do przekroczenia. Robot* 
nik, nawet najdłużej i najw ydatnie j pracujący 
w fabryce, n igdy  z ty tu łu  tej pracy nie zostanie 
jej dyrektorem , przyczym dy rek to r  nie zawsze 
jest pracodawcą, a często też ty lko pracobiorcą. 
Tym czasem  w rzemiośle k aż d y  uczeń wie, że 
może zostać czeladnikiem, a k ażd y  czeladnik 
mistrzem — i z reguły tak  się dzieje. W ięc  choć 
czeladnik rzemieślniczy żyje z pracy swych rąk 
tak  samo jak  robo tn ik  fabryczny, n igdy  czelad* 
nik nie jest w tym samym stopniu proletariu* 
szem, bo in połentia  jest on właścicielem war* 
sztatu. W  rzemiośle niema zatym nawet zadat* 
ków  do konflik tów  społecznych, mogą być tyl* 
ko zatargi indywidualne.

D o  tego dochodzi inna rzecz niesłychanie 
ważna w  dzisiejszej dobie tak  wielkiego wzrostu 
poczucia narodowego. Zawsze w iadom o o jaki 
kapitał opar ty  jest w arsztat rzemieślniczy. Jest 
to kapitał nie duży, z reguły  narodow y, zawsze 
krajowy. Tym czasem  wielki przem ysł z reguły 
opar ty  jes t  o kapita ł  anonimowy. T y lk o  wtajem*

niczem wiedzą, kto  jest właścicielem i k iedy  na* 
stępuje zmiana własności, — a granica państwo* 
wa stanowi przy tym  ty lko względną prze* 
szkodę.

Pisząc to w szystko nie chcemy oczywiście nie 
doceniać znaczenia i roli wielkiego przemysłu w 
społeczeństwie i państwie, ani zaprzeczać tej 
oczywistej prawdzie, że wielkie i ważne gałęzie 
wytwórczości mogą być dziełem ty lko wielkiego 
przem ysłu  i wielkiego kapita łu  względnie pań* 
stwa czy miasta. N ie  chcemy też przeciwstawiać 
rzemiosła przemysłowi czy na odwrót. Rozu* 
mierny, że rozwój rzemiosła i przemysłu powinien 
postępować, a nam  chodzi tu  jedynie o scha* 
rakteryzow anie refleksów socjalnych zarówno 
wielkiego przem ysłu jak  rzemiosła.

Refleks społeczny rzemiosła to zawsze stabi* 
lizacja. U w y d a tn ia  się to szczególnie w epoce 
wielkich k ryzysów  gospodarczych. Cóż znaczy 
u p ad ek  jednego czy k ilku warsztatów rzemieśl* 
n iczych? A  u padek  wielkiej fabryki zawsze gro* 
zi w strząsem  społecznym. Jest zatem rzeczą wiel* 
kiego znaczenia utrzym anie równow agi między 
wytwórczością przem ysłu i rzemiosła.

Zresztą  sama na tu ra  gospodarcza skazuje 
przemysł i rzemiosło w wielu w ypadkach  na ści* 
śłe współdziałanie. Doświadczenia, poczynione 
w C. O. P. w ykazały, że wielki przemysł cierpi 
na tym, jeżeli nie ma p o d b u d ó w k i rzemieślniczej 
i dziś już planuje się na przyszłość rozbudowę
C. O. P. także p od  względem rzemiosła. A  wo* 
góle stan rzemieślniczy może spełniać swoją ro* 
łę społeczną ty lko  wówczas jeżeli będzie gospo* 
darczo niezależny.

Pamiętajmy, że chodzi tu  o wartości nie byle 
jakie. O koło  pół miliona w arsztatów  rzemieślni* 
czych w Polsce za trudnia  i żywi około 3 milio* 
nów ludzi. 3 miliony ludzi to duża cyfra i ma 
odpow iednią  wagę społeczną i gospodarczą, ale 
w dążeniu do stabilizacji społecznej m ożna się 
opierać ty lko  na ludziach gospodarczo zabezpie* 
czonych — nędza ludzka  może dać oparcie tylko 
czynnikom, dążącym do przewrotu. W ięc  w 
najżywotniejszym interesie Polski leży, by  rząd 
otoczył rzemiosło należytą opieką i należycie 
chronił jego interesy.

Z  zadowoleniem możemy przyznać, że praw* 
da ta  znajduje coraz większe zrozumienie nie 
ty lko w społeczeństwie, ale i w rządzie. O d  dłuż* 
szego już czasu rząd jest bardzo czynny w dzie* 
dżinie ustawodawczej w sprawach tyczących się 
rzemiosła, a ostatn io  m iędzy innymi F undusz  
Pracy, k tó ry  stara  się uregulować rynek  pracy 
czyli migrację wewnętrzną, przestawia część 
swej działalności na opiekę nad  d robnym  rze* 
miosłem i chałupnictwem, które nie jest niczym 
innym, jak  rzemiosłem, pozbaw ionym  własnego 
w arsztatu. W  rezultacie da to korzyść także 
wielkiemu przemysłowi, bo odciąży go od na* 
p ływ u mas niew ykw alif ikow anych i przyczyni 
się do  popraw y płac robotn ików  wykwalifiko*
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wanych, bo zabezpieczy ich przed niefachową 
konkurencją.

A le dla ostatecznego celu, dla pełnego wyzy* 
skania wszystkich możliwości gospodarczych i 
społecznych w arstw y rzemieślniczej, trzeba

jeszcze wiele zrobić. W  pierwszym rzędzie na* 
suwa się tu  konieczność ścisłego uzgodnienia 
w ysiłków rządu, ciał ustaw odawczych i spole* 
czeństwa, bo dopiero w tedy  wyniki te będą w 
pełni celowe.

O rzemiośle zapomniano
( N a  marginesie p ierwszych obrad nowego S e jm u ) .

Sejm rozpoczął już swe prace nad  budżetem. 
Rozpoczęło je expose p. wicepremiera Kwiatko* 
wskiego, stanowiące obszerny przegląd sytuacji 
m iędzynarodow ej,  bilans 2.0*lecia by tu  niepod* 
ległego Polski oraz p rogram  zamierzeń na przy* 
szlość i to naw et dość odległą.

P. W iceprem ier K w iatkow ski mówił:
„Oba bilanse Państwa Polskiego, bilans 20-Iecia 

n iepodległości i bilans ostatn iego 3-lecia zam yka się 
n iew ątpliw ie saldem  dodatnim ".

Stwierdzenie powyższe p okryw a się całkowi* 
cie z treścią, omówionych na lamach listopado* 
wego „Rzemiosła", przemówień p. Wicepremie* 
ra, w ygłoszonych w październiku w Katowicach 
i Poznaniu, w  k tó rych  ze szczególnym naci* 
skiem. podkreślił:

„Dziś nasz instrum ent produkcyjny i organizacyj­
ny doszedł do takiego rozw oju, że m ożem y n ie  tyl­
ko zaopatrzyć siebie, ale m ożem y p om óc i innym  
narodom  w w yżyw ieniu się i organizow aniu  ob ro­
ny".

O brazując plan gospodarczy W iceprem ier 
K w iatkow ski mówił:

„Idąc po tej drodze, z pełnym  w ew nętrznym  prze­
konaniem , że zdaliśm y już w stępny egzam in, nad­
szedł czas, by zarysow ać przed Polską plan now y — 
m oże n ie rew elacyjny -  ale szerszy i głębszy od  d o ­
tychczasow ego.

N ow y plan obejm ie okres lat 15 i podzielon y b ę­
dzie na 5 okresów  trzyletnich z tym, że w  każdym  
okresie trzyletnim  m a dom in ow ać jedno z 5-ciu na­
czelnych zagadnień. Na to  zagadnien ie czo łow e p o ­
św ięci się 60%  sum zm obilizow anych.

O kres I-szy ob ejm ie lata 1939 — 1942, przy czym  
zadaniem  naczelnym  b ęd zie dalsza rozbudow a p o ­
tencjału ob ron nego. Produkcja ta ma osiągnąć 
w tym. okresie najwyższą doskon ałość techniczną  
i eksportow ą.

W okresie II-gim, obejm ującym  lata 1942 -  1945 
d om inow ać w inno zagadnien ie kom unikacyjne. K o­
leje, m osty, drogi bite, drogi w odn e, śródlądow e i 
kanały, dalszy skok w  rozbu d ow ie Gdyni, m otory­
zacja i lotnictw o cyw ilne, produkcja sam och odów  -  
oto  p odstaw ow e cele drugiego okresu.

W okresie IH-im w  latach 1945 — 1948 — sam a 
logika celów  narzuci nam  n ow e potrzeby, które za ­
mykają się w  tych dw u słow ach: ośw iata ludow a
i rolnictw o. W tym trzyleciu należałoby skoncentro­
w ać najw iększe środki na rozbudow ę szkolnictw a  
w iejsk iego, na. m eliorację, na uspraw nienie obrotu  
produktam i rolnym i, na sp otęgow anie i zróżn iczko­
w anie produkcji agrarnej.

Okres IV-y m iałby w ysunąć hasło: urbanizację
i uprzem ysłow ienie Polski. W tym okresie skoncen­

trowałyby się w ielk ie inw estycje m iejskie, zagadnie­
nia kultury i ośw iaty najw yższego rzędu, zagad n ie­
nia zdrow otne w  m iastach, a przede wszystkim  
ostateczna, polonizacja  struktury m iast polskich.

W reszcie w  okresie V-ym, sięgającym  roku 1954 
dom inow ałaby akcja, o ujednostajn ienie struktury i 
dynam iki gospodarczej w Polsce. Byłby to okres 
w alki o  zatarcie granic pom iędzy Polską A i B".

N azaju trz  po mowie wicepremiera toczyła się 
w Sejmie całodniowa dyskusja  nad  budżetem  
państw a na rok  1939/40 i nad  expose p. wicepre* 
miera Kwiatkow skiego, w której zabierało głos 
kilkudziesięciu posłów przedstawicieli rozmai* 
tych dzielnic i w arstw  społecznych.

P odkreś lam y specjalnie różnorodność pocho* 
dzenia mówców, gdyż  ani jeden z nich po* 
za posłem D r. Jahodą  * Żółtow skim  nie uwa* 
żał za stosowne zająć się sprawami rzemiosła... 
Z  praw dziw ą przykrością  m usim y to podnieść, 
iż i w  długim, bo blisko trzygodzinnym  expose 
p. wicepremiera K w iatkow skiego nie znalazło 
się miejsca na zagadnienia, związane z rzemio* 
słem.

Dlaczego tak  się dzieje? Dlaczego nie do* 
cenią się znaczenia potęgi 400.000 warsztatów 
rzemieślniczych, dających utrzym anie trzymilio* 
wej rzeszy obyw ate li?

T ak ie  bagatelizowanie rzemiosła nie jest abso* 
lutnie niczym usprawiedliw ione, tym bardzie j, iż 
rzemiosło m a cały szereg niezaspokojonych po* 
trzeb i gnębiących go bolączek. Przede wszyst* 
kim rzemiosło cierpi na b rak  kapitałów  obroto* 
w ych i inwestycyjnych. Zaspokojenie tej po* 
trzeby pow inno być szeroko uw zględnione już 
w pierw szym  okresie 15*letniego planu, aby 
w ten sposób zapewnić gospodarczy rozwój rze* 
miosła i umożliwić m u w jaknajszerszym stop* 
niu mechanizację warsztatów. 400.000 istnieją* 
cych w arsztatów  rzemieślniczych może przecież 
w znacznej mierze przyczynić się do  uprzemyslo* 
wienia kra ju  i wchłonąć znaczny odsetek nad* 
m iaru ludności wiejskiej, nie mogącej utrzymać 
się na roli.

W  roku  ubiegłym  p. wicepremier Kwiatko* 
wski nakreślił plan, w  k tó rym  stwierdził, iż po* 
łowa ludności Polski musi żyć z przemysłu, a 
połowa z roli. Realizacja tych w skazań, w świe* 
tle 15*letniego p lanu  ulega odroczeniu, bowiem 
urbanizacja i uprzemysłowienie Polski przewi* 
dziane jest dopiero w IV*ym okresie, a więc za 
lat 9.

W o b e c  historii i akcji rozbudow y mocarstwo* 
wości Polski jest to okres krótki.  D la rzemio*
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sła jednak , wyniszczonego wojną i długim okre* 
sem. kryzysu, czas oczekiwania na włączenie je 
go potrzeb do zagadnień ogólnopaństwowych 

s : bar 'zo długi, o całe 9 lat za długi.
e iosło v  r aga natychmiastowego zajęcia 

; j o sprawa; i i ułatwienia m u egzystencji 
Powtarzam y: rzemiosło daje u trzym anie trzym r 
ionowej rzeszy obywateli i bez specjalnie wiel*

kich nakładów może odegrać bardzo poważną 
rolę w uprzemysłowieniu kraju, a obu tych spraw 
lekceważyć nie można.

M iejm y nadzieję, iż w toku  prac. p. wicepre* 
n ie r a  Kwiatkow skiego i w dalszych obradach 
Se mu rzemiosło zajmie jednak  należne m u miej* 
.ce i będzie trak tow ane tak, jak  na to zasługuje 
i jak. tego w ym agają jego potrzeby.

Rzemiosło Morskie*)
OD REDAKCJI:

Zamieszczając poniższy artykuł, pragniemy za­
znajomić naszych czytelników ze znaczeniem rze­
miosła szkutniczego w Italii. Temat ten jest obec­
nie bardzo aktualny, bo Samorząd Gospodarczy 
Rzemiosła wystąpił do Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu o uznanie szkutnictwa za rzemiosło. 
Wprawdzie nie możemy porównywać naszej gra­
nicy morskiej, z leżącą na półwyspie Italią, jed­
nak posiadamy wiele spławnych rzek i wielkich 
jezior, więc szkutnictwo polskie ma również przed 
sobą wielkie możliwości rozwoju, zwłaszcza w bu­
dowie łodzi wszelkich typów.

Szeroki ogół społeczeństwa, jak  również po 
części i świat rzemieślniczy, nie orientuje się 
w struk turze  rzemiosła morskiego, nie przypusz* 
czając jak  olbrzymie znaczenie ma aktywność 
i rozwój rzemiosła w odnego dla kra ju  i zagra* 
nicy.

Rzemiosło wodne w  ścisłym znaczeniu tego 
słowa obejmuje: rzemiosło morskie, rzemiosło 
błotne i rzemiosło rzeczne. N adając  tym  trzem 
gałęziom rzemiosła nazwę — rzemiosła morskie* 
go mam na względzie ułatwienie i uogólnienie 
tych pojęć, gdzie w oda jest czynnikiem domi* 
nującym.

C zym  są rzemieślnicy m orscy? Co oni rob ią?  
O tóż są to najpierw konstruk to rzy  łodzi i stat* 
ków, a potem: uszczelniacze, (i calafati), mający 
dominujące znaczenie w szkutnictwie przy wy* 
borze materiału, z jakiego ma być w ybudow any  
statek lub łódź i ich w odoodporn ien ia ;  następ* 
nie cieśle (maestri d ‘ascia), potem składacze 
(i picchiettini), fabrykanci siatek i narzędzi do 
rybołóstwa, producenci wioseł (i ream i), żagli, 
modelarze sta tków  (i modelisti di navi) oraz fa* 
brykanci wszelkiego rodzaju flag dla marynarki.

Co robią ci rzemieślnicy już wiemy, gdyż sa* 
me nazwy ich zawodu nam to tłumaczą. Ale naj* 
więcej nas teraz interesuje gdzie, jak i dla kogo 
oni pracują?

Rzym, k tó ry  powrócił do swego życia mor* 
skiego, jak za daw nych czasów swej wielkości, 
gości u siebie znakomitych rzemieślników, kon* 
s truk to rów  statków  oraz łodzi żaglowych i łodzi 
wioślarskich.

N a  jeziorze Lago M aggiore, w miastach Pal* 
lanza i innych rzemieślnicy morscy b u d u ją  ło* 
dzie kanadyjsk ie  i kajaki, eksportując je do 
A m eryki południowej, Szwajcarii i do cudzo* 
ziemskich kolonii.

W  mieście Brienno na jeziorze Lago di Como 
znajdują się znane zakłady rzemieślnicze, które 
p roduku ją  łodzie z drzewa cedrowego do regat 
wioślarskich, żaglówki do regat typu  jachtowe*

go i łodzie motorowe eksportując swoje w yroby 
do Niemiec i Szwajcarii.

W  mieście C adenabb ia  również na Lago di 
C om o rzemieślnicy morscy p ro duku ją  swoje wy* 
roby  wyłącznie dla K onga Belgijskiego i dla 
Szwajcarii, wyrabiając małe łodzie sportowe, ło* 
dzie przewozowe i małe statki pasażerskie.

Ale ze w szystkich włoskich rzemieślników, 
pobierających ceny najwyższe za swoje w yroby 
jednocześnie przy całorocznym zatrudnieniu  są 
ci, k tórzy  pracują wyłącznie dla Francji, Grecji, 
H iszpanii,  k ra jów  skandynaw skich , Egiptu, Ho* 
landii, Anglii, Szwajcarii i A m eryk i  południo* 
wej. E ksportu ją  oni do tych krajów najpiękniej* 
sze łodzie regatowe różnych gatunków. Livorno 
ze swymi okolicami jest ich siedzibą, s łynną na 
cały świat żeglarski.

M iasto  San Benedetto  del T ron to  rozwija ży* 
wą ak tyw ność w produkow an iu  lin, sznurów 
i wszelkich w yrobów  konopnych, używ anych 
w żeglarstwie. Liczne znajdują się tam warsztaty  
rzemieślnicze, k ierowane przez siły wykwalifiko* 
wane, pracując przez cały rok i dając zatrudnię* 
nie wielu rzemieślnikom, k tó rzy  swój fach prze* 
kazują z pokolenia na pokolenie. N ajw iększym  
centrem produkcji tych w yrobów  konopnych  są 
okolice ujścia rzeki T ronto . Również bardzo 
dużo w arsztatów  rzemieślniczych pracuje tam 
wyłącznie na eksport do T unisu ,  Algieru, Ma* 
rokka, Egiptu, Syrii, Grecji, Turcji,  Francji, 
Hiszpanii i Jugosławii, gdzie ich wyroby, jak 
statki do rybołóstwa są bardzo  poszukiwane 
i cenione.

P rodukcja  roczna ty lko ręcznie w yrabianych 
sieci i lin dochodzi w tych okolicach do 10*ciu 
tysięcy quintali, nie licząc jeszcze produkcji 
z okręgu W enecji  i N eapolu , gdzie znajdują się 
liczne fabryki mechaniczne.

M orsk ie  sieci eksportow ane są najwięcej do 
Francji i Norwegii,  a eksporterami są miasta 
Chioggia, N eapol i G enua. Sieci do jezior do* 
starczają miasta Como, G enua, Trasim eno 
i Bracciano. Zaś najwięcej poszukiwane sieci 
rzeczne są eksportow ane z Crem ony, Pavii do 
Am eryki.

Jeszcze jedną kategorią rzemiosła morskiego 
bardzo  cenioną i poszukiw aną zagranicą jest pro* 
dukcja wioseł. M iasta  G enua  i Savona są naj* 
bardziej znanymi ośrodkami, które słyną z pro*

*) Tłómaezenie artykułu „L‘artigianato marittimo*' 
Nr. 48 z 27.X 1.1938 r. „L‘artigiano“,
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dukcji wioseł o formach doskonałych i wyłącz# 
nie z drzewa bukow ego Słavońskiego (faggio di 
Slavonia), s łynnego ze swej mocy i lekkości.

W  m iastach Brescii, T aran to ,  Livorno i in# 
nych d robnych  okolicach tych miast znajdują się 
jeszcze małe w arszta ty  rzemieślnicze, k tóre wy# 
rabiają jeszcze oprócz sieci do  rybołóstwa — 
pływaki korkowe.

• Lecz teraz zapyta jm y się skąd  rzemieślnik 
m orski czerpie niezbędne, a skom plikow ane 
części używ ane w szkutnictwie, jak  koła stero# 
we, m aszyny i tp. poszczególne części? O tóż 
pierwsze miejsce w produkcji takow ych zajmuje

G enua, zaś potem Fiume, Sestri Levante, Pegli, 
Pola, M anfredon ia  i Fermo.

Reasum ując to w szystko  w idzim y na jak  wy# 
sokim poziomie znajduje się rzemiosło morskie 
w Italii, s łynne dzięki swej aktyw ności i żywot# 
nej sprężystości na cały świat z w yrobów  łodzi 
żaglowych, regatowych, jachtów, lodzi motoro# 
w ych sportowych i transportow ych, ka jaków  itp. 
statków.

T en  w ysoki stan rozwoju osiągnięty przez rze# 
miosło morskie w śród  producen tów  i eksporte# 
rów  italskich podnosi sławę organizacji rzemio# 
sła w Italii Faszystowskiej.

Życiorys posła W ładysława Szumańskiego
U rodzony  w r. 1873 w M ikulińcach w po# 

wiecie tarnopolskim , jako syn b. więźnia s tanu 
w 1847 r. na Spilbergu, a później także b. pow# 
stanca w 1863 r. p. W ład y s ła w  Szumański po 
śmierci ojca w 13 roku  swego życia o d d an y  został 
przez opiekunów  do nauki krawiectwa. M ając 
lat 20 wstąpił do P. P. S., w  której pracach brał 
czynny udział przez dłuższy okres czasu. W  r. 
1898 przyjechał do W iln a ,  gdzie o tworzył za# 
k ład  krawiecki. Po w ydan iu  przez rząd pruski 
ustaw y o wywłaszczeniu Polaków  w  Wielko# 
polsce i na Pom orzu  zorganizował na terenie 
W iln a  bojkot towarów niemieckich, przez co 
naraził się na prześladowania ze strony  tutej# 
szych ówczesnych władz rosyjskich. W  roku

1905 brał czynny udział w  Sokole i wszystkich 
w ysiłkach pobudzenia polskiego życia narodo# 
wego na tu tejszym  terenie.

Po w ybuchu  w ojny  światowej w ysłany zo# 
stał jako autriacki p o d d an y  do W ia tk i .  T u  bie# 
rze czynny udział w  społecznej akcji opieki nad  
zesłanymi tam również jeńcami cywilnymi i wo# 
jennymi. W  1918 r. powraca do W iln a .  W  r. 
1922 organizuje Ligę Żeglugi Polskiej, obecnie 
przem ianowaną na Ligę M o rsk ą  i Kolonialną.

D la  rzemiosła położył niepospolite zasługi, 
organizując w r. 1928 W ileń sk ą  Izbę Rzemie# 
ślniczą, której prezesem jest do dnia dzisiej# 
szego.

Ustawodawstwo Ogólne i Przemysłowe
Kto i w  jaki sposób może uzyskać kartę rzemieślniczą

W o b e c  licznych zapytań, k ierow anych do 
Z w iązku  Izb Rzemieślniczych, k to  i w jaki spo# 
sób może uzyskać kartę rzemieślniczą, Związek 
Izb Rzemieślniczych wyjaśnia, co następuje: 

K artę rzemieślniczą (uprawnienie przemysło# 
we na w ykonyw anie  rzemiosła) otrzymać mogą 
osoby, które posiadają  świadectwo złożenia egza# 
m inu czeladniczego i świadectwa trzyletniej pra# 
cy w charakterze czeladnika, bądź też posiadają 
dyplom  mistrza lub  dyplom  m istrza wojskowego.

W  trybie u lgow ym  (t. zw. dyspensa  z art. 146 
pr. przem.) kartę rzemieślniczą otrzymać mogą 
również osoby, które dokum entów  wyżej wymię# 
nionych nie posiadają , jeżeli w ykażą w inny  wy# 
starczający sposób, że posiadają odpowiednie 
uzdolnienie zawodowe w danym  rzemiośle. 
W  tym  w y p a d k u  uzdolnienie zawodowe peten# 
ta  spraw dza właściwa terytorialnie Izba Rzemie# 
ślnicza bądź ty lko w drodze zbadania przedsta# 
wionych dokum entów , bądź też w drodze spra# 
wdzenia kwalifikacyj zaw odow ych petenta w 
trybie egzaminu.

Podanie o wydanie karty rzemieślniczej w try# 
bie normalnym należy kierować do władzy prze#

myślowej Tej instancji (s tarostw o lub zarząd 
miejski) . N a tom ias t  podanie o w ydanie  karty  
rzemieślniczej w trybie u lgow ym  sk łada się w 
Izbie Rzemieślniczej lub w  starostwie, względ# 
nie zarządzie miejskim, zależnie od tego w jaki 
sposób w danym  okręgu  zostało tt> praktycznie 
ustalone.

K artę rzemieślniczą m ożna uzyskać również 
na zasadzie t. zw. praw nabytych, to jest po udo# 
w odnieniu, że dana osoba prowadziła przed 
dniem 16 g rudn ia  1927 r. samoistnie zakład  rze# 
mieślniczy i miała wówczas ukończonych lat 21, 
względnie w p rzy p ad k u  niepełnoletności była 
sądownie usamowolniona. O so b y  te w celu uzy# 
skania kar ty  rzemieślniczej w inny  złożyć w Iz# 
bie Rzemieślniczej podanie o w ydan ie  zaświad# 
czenia, stwierdzającego posiadanie praw  naby# 
tych. D o  podania  należy dołączyć : .

1) w wojew ództwach centralnych i wschód# 
nich stwierdzenie przez u rząd  gm inny roz# 
poczęcia przed 16 g rudn ia  1927 r, samoist# 
nego prowadzenia danego rzemiosła oraz 
świadectwo przemysłowe za rok 1927 (o ile
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dany  w arsztat był zobowiązany do wyku* 
pienia takiego św iad ec tw a);

2) w wojew ództwach południow ych i cieszyń* 
skiej części wojew. śląskiego — kartę  prze* 
m y sło w ą ;

3) w w ojewództwach zachodnich i górnoślą* 
skiej części wojew. śląskiego — zaświad* 
czenie urzędu  gm innego o zgłoszeniu roz* 
poczęcia samoistnego w ykonyw ania  rze* 
miosła przed 16 g rudn ia  1927 r. wojew. 
poznańskie i pom orskie (wzgl. 1 lipca 1933 
r. wojew. śląskie).

Pomocniczo (np. w razie zgubienia kar ty  prze* 
myślowej i niemożności uzyskania  jej duplika* 
tu )  m ożna wykazać praw a nabyte  dow odem  za* 
płaty  p o d a tk u  dochodow ego za r. 1927, albo do* 
wodem  zarejestrowania pracow ników  w arsztatu 
w Kasie Chorych.

Po otrzym aniu z Izby  Rzemieślniczej wyżej 
wzmiankow anego zaświadczenia należy złożyć 
podanie o w ydan ie  kar ty  rzemieślniczej do wła* 
dzy przemysłowej I*ej instancji (s tarostw o lub 
zarząd miejski).

N a d to  należy zaznaczyć, że w rzemiosłach: bru* 
karstwie, chemicznym czyszczeniu i farbowaniu 
tkan in  i odzieży oraz farbow aniu  skórek  futrza* 
nych Izby Rzemieślnicze w yda ją  zaświadczenia 
o posiadaniu  p raw  nabytych  osobom, które pro* 
w adziły  samoistnie zakłady  przemysłowe przed 
dniem 13 kwietnia 1933 r. a w rzemiosłach gor* 
seciarstwie, bieliźniarstwie, ślusarstwie samocho* 
dow ym  i ślusarstwie precyzyjnym  przed dniem 
30 czerwca 1936 r. W  rzemiosłach tych z wyjąt* 
kiem ślusarstwa samoch. i prec. za dow ód po* 
siadania praw  nabytych  uw aża się potwierdzenie 
zgłoszenia, w ydane przez władzę przemysłową 
przed datą  uznania danego zaw odu  za rzemio* 
sio. W szelk ie  inne środki dow odow e ulegają 
spraw dzeniu  przez izby rzemieślnicze. N ie  wy* 
starcza natom iast potwierdzenie zgłoszenia do 
uznania praw  naby tych  do prow adzenia  ślusar* 
stwa sam ochodowego i precyzyjnego ,k tóre  jako 
odłam y rzemiosła ślusarskiego mogły być pro* 
w adzone przed dniem  30 czerwca 1936 r., tylko 
na zasadzie kar ty  rzemieślniczej na ślusarstwo, 
k tó ra  też stanowi dow ód posiadania praw  naby* 
tych w tych rzemiosłach.

Opłaty na Fundusz Pracy od wynagrodzeń terminatorów

M inisters tw o O piek i Społecznej pismem okól 
nym  z dnia 15 października 1938 r. N r.  Pzm 
11 A/46*8 wyjaśniło, że zgodnie z art. 477 Ko 
deksu  Zobow iązań i art. 116 ust. 11 rozporzą 
dzenia P rezydenta  Rzeczypospolitej z dnia  7 
czerwca 1927 r. o prawie przem ysłow ym  (D z. 
U. R. P. N r.  53, poz. 468) w brzmieniu ustaw y 
z dnia 10 marca 1934 r. (D z. U. R. P. N r .  40, 
poz. 350), um ow a o naukę jest szczególnym ro* 
dzajem um owy o pracę, w ynagrodzenie więc,

które uczeń (term inator) o trzym uje od swego 
pracodawcy (m istrza) nosi charakter wynagro* 
dzenia za pracę, i jako takie podlega opłacie, 
przewidzianej w art. 15 ustaw y z dnia 16 marca 
1933 r. o F unduszu  Pracy (D z. U . R. P. N r.  22, 
poz. 163).

W szelk ie  sprzeczne z niniejszym pismem okól* 
nym  wyjaśnienia i zarządzenia należy uważać za 
nieobowiązujące. (D z ienn ik  U rzędow y  M in. 
O p. Spoi. z dn. 10 lis topada 1938 r. N r.  23).

W sprawie rozgraniczenia zakresu uprawnień 
krawców i kuśnierzy

M inisterstw o Przemysłu i H a n d lu  w ydało  pod  
datą  30 l istopada 1938 r. za N r.  P R .11*1/113 za* 
rządzenie do w szystkich U rzędów  Wojewódz* 
kich treści następującej:

,,Do M iniste rs tw a Przemysłu  i H a n d lu  napły* 
wają liczne skargi kuśnierzy, że kraw cy nie prze* 
strzegają granic przysługujących im uprawnień, 
określonych okólnikiem M iniste rs tw a Przemy* 
siu. i H a n d lu  N r .  64 z dnia  17 g rudn ia  1937 r. 
N r. PR. 11*1/176“ .

W  szczególności kuśnierze skarżą się, że kraw* 
cy w dalszym ciągu przyjm ują  i w y k o n y w u ją  za* 
mówienia na fu tra  noszone włosem na wierzch, 
na spody  futrzane, na peleryny futrzane, galan* 
terię fu trzaną i t. p. P onad to  często się zdarza, 
że zak łady  krawieckie używ ają n ieodpowiednich 
szydów  np. z napisem „pracownia okryć dam* 
skich. i futer".

W  związku z tym  M iniste rs tw o Przemysłu i

H a n d lu  poleca, aby  U rzęd y  W o jew ó d zk ie  wy* 
dały  podległym  sobie organom  władz przemy* 
słowych I*ej instancji zarządzenie ścisłego prze* 
strzegania ustaleń zawartych w powołanym 
na wstępie okólnikiem.

Równocześnie przypom inam y, że okólnik  
M in . P. i H . N r .  64 z dnia 17 g rudn ia  1937 r. 
ustalił na podstaw ie materiałów i w niosków  do* 
starczonych przez Zw iązek  Izb Rzemieślniczych 
zakres upraw nień obu zaw odów  w sposób nastę* 
pujący:

1) do zakresu krawiectwa należy szycie ubrań 
i okryć z materiałów włókienniczych, przy  czym 
podszycie spodu  futrzanego oraz naszycie kol* 
nierza lub naszyć z futra, w ykonanych  przez kuś* 
nierza może być w ykonane przez krawca, jako 
praca potrzebna do zupełnego wykończenia 
własnego wyrobu.

2) do zakresu kuśniers tw a należy dobieranie,
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krajanie i zestawienie skór oraz szycie z nich ca* 
łości futrzanych, kołnierzy i m ankietów  futrza* 
nych do wierzchów z materiałów włókienni* 
czych, w ykonanych  przez krawców z ewentual* 
nym  ich naszyciem.

Z  powyższego wynika, że zamówienia na o* 
dzież, sporządzaną z materiałów włókienniczych 
i fu tra  przyjm ować mogą zarówno krawcy, jak  i 
kuśnierze z tym, że czynności przygotowawcze, 
polegające na odpow iedn im  sporządzeniu  części 
teksty lnych  pow inny  być przez kuśnierzy  prze* 
kazyw ane krawcom, a sporządzanie części fu* 
trzanych pow inno być przez krawców przekazy*

wane kuśnierzom ; czynności ostateczne, polega* 
jące na połączeniu części fu trzanych z częściami 
tekstylnym i, w ykonyw ać mogą tak  kraw cy jak  
i kuśnierze.

N a tom ias t  kraw cy nie mogą podejm ować się 
w ykonan ia  okryć fu trzanych, w  których  część 
teks ty lna  posiada znaczenie drugorzędne (fu tra  
noszone włosem na wierzch z podszew ką teksty* 
I n ą ) ; a kuśnierze nie m ogą przyjm ować na sie* 
bie robót, w  k tó rych  części futrzane mają charak* 
ter d o d a tk o w y  lub zdobniczy (okrycie z mate* 
riałów włókienniczych z kołnierzem lub naszy* 
ciami fu trzanym i).

Przedłużenie terminu składania przez cechy nowych 
statutów do zatwierdzenia

Z godnie  z postanowieniami art. 2 ustaw y 
z dn ia  8 sierpnia 1938 r. o zmianie praw a prze* 
myślowego, istniejące cechy obowiązane są w ter* 
minie do dnia 1 stycznia 1939 r. przedstawić 
do zatwierdzenia nowe statu ty , dostosow ane do 
przepisów ustaw y niniejszej. T erm in  ten w myśl 
postanowień us taw y  mógł być jednak  przedłu* 
żony przez władzę przem ysłową w ojew ódzką
0 dalsze sześć miesięcy. 1 

O kóln ik iem  z dnia 9 lis topada 1938 r. N r .  50
M iniste rs tw o Przem ysłu  i H a n d lu  poleciło 
U rzędom  W ojew ódzk im , aby w w ykonan iu  po* 
stanowień us taw y przedłużyły  termin przedsta* 
wiania przez cechy nowych s ta tu tów  do dnia
1 lipca 1939 r.

T erm in  ten jest ostateczny i w żadnym  wy* 
p ad k u  przedłużony być nie może.

Komunikat
Zw iązek  Izb  Rzemieślniczych zawiadamia 

wszystkie instytucje, organizacje i osoby, które 
zamówiły książkę p. t. „Prawo Przemysłowe" 
w opr. mgr. Jana M enela, ref. W y d z .  Prawno* 
Ekonomicznego Zw iązku  Izb, iż w ydawnictwo 
to ukaże się w  początku stycznia r. 1939 i nie* 
zwłocznie zostanie rozesłane.

O późnienie się w zmiankow anej pracy pow* 
stało z przyczyn od Z w iązku  Izb Rzemieślni* 
czych niezależnych.

S p r a w y  p o d a t k o w e
Dokładna statystyka podstawq poczynań 

gospodarczych rzemiosła
N ie  trzeba dowodzić jak podstaw ow e ma zna* 

czenie posiadanie możliwie wszechstronnej staty* 
styki- rzemiosł. Postawienie jej na właściwym po* 
ziomie pozwoliłoby na uchwycenie całego szere* 
gu najistotniejszych zjawisk: udziału  rzemiosła 
w życiu gospodarczym , jego s truk tu ry ,  dynami* 
ki rozwoju rzemiosła w ogóle a w okresach kry* 
zysu i p rosperity  w szczególności. N aw et z 
p u n k tu  widzenia obronności k ra ju  pewne kate* 
gorie rzemiosła w ym agają badań.

O graniczam y się ty lko  do wyliczenia najważ* 
niejszych elementów — w skazują one, że wprost 
trudno  sobie wyobrazić, ażeby k ażd y  działacz 
gospodarczy badań  s ta tystycznych nie doceniał.

D la  instytucji sam orządu  gospodarczego sta* 
ty s tyka  rzemiosł jest ważkim  elementem umożli* 
wiającym ocenę różnych zjawisk na tym  odcin* 
ku  życia gospodarczego, a co najważniejsze da* 
ne statystyczne są instrum entem  wzmacniającym 
zasadność argumentów, w ysuw anych  w stosun* 
ku  do władz państw ow ych i sam orządu  teryto*

rialnego, są jedynym  spraw dzianem  polityki 
gospodarczej i probierzem linii wytycznej na 
przyszłość.

U zyskan ie  danych  s ta tystycznych dotyczących 
rzemiosła umożliwia również przeprowadzenie 
badań  co do udziału  rzemiosła w  obciążeniu po* 
da tkow ym , s tosunku  tego obciążenia do osiąg* 
niętego dochodu, a poza tym  pozwala na indy* 
widualne uchwycenie w szystkich pracowni rze* 
mieślniczych (jako  p ierw szy etap przy  zbieraniu 
materiałów dla w yników  ogólnych) i umożliwia 
przeprowadzenie skutecznej walki z t. zw. „rze* 
miosłem nielegalnym", znajdującej swój wyraz 
w pociąganiu do w spółpracy tych pracowni rze* 
mieślniczych, które nie spełniają swych obowią* 
zków w s tosunku  do instytucji  sam orządu gos* 
podarczego.

N akreśla jąc  statystyce rzemiosł uzasadniony  
potrzebami tak  szeroki zakres, stwierdzić nale* 
ży, że ty lko w tym  w y p a d k u  s ta tys tyka  ta  speł* 
ni całkowicie swe zadanie, jeżeli uwzględniać
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ona będzie następujące elementy: 1) podział wg. 
branż.,  (wg. art. 142 praw a przem ysłowego), 2) 
terytorialne rozmieszczenie, 3) wielkość (rozmiar 
ry) pracowni rzemieślniczych, 4) zatrudnienie,
5) wielkość obrotów  i dochodów, 6) obciążenie 
pracowni, rzemieślniczych.

O  właściwości takiego k ierunku  statystyki 
świadczy zakres opracowań s tatystyki przemy* 
słowej, sporządzonej przez G łów ny  U rząd  Sta* 
tystyczny (odsy łam y czytelnika do tych prac, 
ażeby wzmocnić zajęte przez nas stanowisko co 
do znaczenia, s ta ty s tyk i) .

N iewątpliwie izby rzemieślnicze nie Są w sta* 
nie uzyskać tych wszystkich danych  własnym  
asum ptem  zarówno ze względów na w yjątkową 
szczupłość środków’ finansowych, jak  również 
ze w zględu ha niechętne na ogół s tanowisko ze 
strony rzemieślników odnośnie udzielenia po* 
trzebnych danych. T rudnośc i  te, a co najważ* 
niejsze — brak  zrozumienia ze strony  zaintere* 
sowanych, przyczyniły  się, że dotychczas pod 
tym  względem zrobiono s tosunkow o niewiele.

A  stwierdzić należy, że aczkolwiek bezpośred* 
ni k o n tak t  izb, jak powiedzieliśmy, jest kosz* 
tow ny  i u trudniony , istnieje duża możliwość 
sporządzenia sta tystyki rzemiosła drogą po* 
średnią.

Możliwości te są do osiągnięcia z następują* 
cych źródeł, k tórych  dysponentem  są władze 
skarbowe.

1) U rzędy  skarbowe na podstawie rozporzą* 
dzenia Prezydenta  Rzeczypospolitej Polskiej 
z dnia 27 października 1933 r. o izbach rzemie* 
ślniczych i ich związku dostarczają dane obej* 
mujące wszystkie pracownie rzemieślnicze wysz* 
czególnione indyw idualn ie  wg. branż i kategorii 
świadectwa przemysłowego. W  ten sposób izby 
rzemieślnicze otrzym ały  ostatnio dość pokaźny 
materiał konkre tny  (d la  celów uprzednio już 
om ów ionych), a Zw iązek Izb dane sumaryczne

(rzemiosła wg. branż, teryt. rozmieszczenia i kat. 
świad. przem ysłow ych), które to dane wykazały  
dużą użytkowość.

2) G łów ny U rząd  Statystyczny (wydział po* 
datkow y) prowadzi s ta tystykę w ym iarów  . po* 
d a tk u  przemysłowego i dochodow ego. Prawdo* 
podobnie m ałym  nakładem  pracy i przy niewiel* 
kich modyfikacjach m ożna byłoby  uzyskać po* 
kaźny  materiał, dotyczący obciążenia podatko* 
wego wg. branż i rozmieszczenia terytorialnego.

3) Również G łó w n y  U rz ąd  Statystyczny (wy* 
dział przem ysłow y) o trzym uje za pośrednictwem 
urzędów skarbow ych kar ty  statystyczne, zawie* 
rające cały szereg badań  istotnych danych (m. 
in. dane dotyczące zatrudnien ia) ,  wypełnio* 
nych przez w ykupujących- świadectwa przemy* 
słowe. N ies te ty  w statystyce tej rzemiosła nie są 
w yodrębnione, a by łoby  to możliwe przy bardzo 
nieznacznej modyfikacji.

N a  tym  miejscu zaznaczyć również należy, że 
M iniste rs tw o Skarbu w ykazało pod  tym  wzglę* 
dem  dla potrzeb Sam orządu G ospodarczego 
Rzemiosła dóże zrozumienie, a M inisterstw o 
Przemysłu i H and lu ,  jako  władza nadzorcza, ko* 
niecżność zorganizowania tej s ta tystyki uważa 
za nieodzowne..

N a  zakończenie pragniem y podzielić się pew* 
nymi interesującymi wiadomościami co do orga* 
nizacji s ta tys tyk i w Izbie Rzemieślniczej w  Ło* 
dzi. Izba ta, doceniając ważność zbierania od* 
powiednich danych  sporządziła kosztem 20 tys. 
złotych karto tekę i ewidencję pracowni rzemieśl* 
nićzych, systematycznie nadal aktualizowaną. 
W zm ian k o w an y  nadzw yczajny w y d a tek  w kwo* 
cie 20 tys. zł. zamortyzował się w  ciągu 2 lat a 
stałe u trzym anie biura (s tatystycznego) sowi* 
cie się opłaca, gdyż tą  drogą Izba w  Łodzi upo* 
rządkow ała  swą ewidencję, stopniowo podcią* 
gając zaniedbujących swe obowiązki rzemieślni* 
ków do jednego poziomu świadczeń. T. M .
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Ogólne zestawienie porównawcze

Ilości w ykupionych św iadectw  przem ysłowych przez warsztaty rzemieślnicze w  stosunku 

do ilości w ydanych  kart rzemieślniczych oraz w p ły w  z 15% dodatku do świadectw.

N
um

er
ko

le
jn

y
1

IZBA RZEMIEŚLNICZA

Ilość wydanych  
kart rzem ieślni­
czych na dzień

31.12.1937

Ilość nabytych  
św iadectw  prze­
m ysłow ych ka­
tegorii przem y­
słow ej na r o k

1 9 3 8 wg stanu 
na dz. 30.6.1938

Stosunek św ia­
dectw  do kart 

rzemieśln. 
(rubr. 4 do 3)

Suma w pływ u  
z 15% dodatku  

osiągniętego
w roku 1937

przez Izby Rze­
m ieśln icze w zł.

j
Stosunek w p ły -j | 

w ów  z 15% do- i 
datku do ogól- j  

nych w pływ ów
Izby w r. 1937 (

1 2 3 4 5 6 7

i w m. st. W arszawie . . 23166 13986 60% 70187 38%

2 w P łocku (woj. warszaw.) 39037 13219 34% ■ 30038 18%

3 w Ł o d z i ................................. 29964 12842 43% 61955 27%

4 w K i e l c a c h ........................ 47981 15100 31% 35791 brak danych

5 w L u b lin ie ............................. 36164 11964 33% 25916 2C%

6 w Białymstoku 18830 9500 50% 19873 27%

R a z e m  . 195142 76611 — 243760 —  .

7 w Wilnie ............................ 11497 3597 33% 11213 11%

8 w N o w o g ró d k u ................... 9018 3823 42$ 7403 9%

9 w Brześciu n/B ..................... 13012 4847 37% 8228 brak danych i

10 w Łucku ................................. 17869 7707 43% 15263 n%

R a z e m 51396 19974 — 42107 — ■

U w P o z n a n i u ........................ 33733 22342 66% 48871 20%

12 w  Toruniu • ........................ 17461 15941 93% 18885 14%

13 w K a t o w ic a c h ................... 13229 10447 80% 29277 15%

R a z e m  . 64423 48730 — 97033 —

14 w Krakowie . . . • . . 18949 9246 48% 38211 brak danych ‘

15 w L w o w ie ............................ 23009 10411 45% 43976 31%

16 w Stan isław ow ie . . . . 11285 3719 34% 13497 20%

17 w T a r n o p o lu ........................ 9320 3322 36% 10618 20%

R a z e m  . 62563 26698 106302 —

O g ó ł e m  . 373524 172013 46% 489202 23%

U w a g a :  Izby Przemysłowo - Handlowe w swych projektach budżetowych za rok 1937 przewidują, że 15% 
dodatek do świadectw przemysłowych wyniesie około 62% strony dochodowej budżetów; natomiast 
faktyczny wpływ z 15% dodatku otrzymanego przez Izby Rzemieślnicze w r. 1937 stanowił 23% 
ogółu wpływów Izb.



Zryczałtowanie podatku obrotowego i podatku 
dochodowego

14

N a  mocy zawartych upraw nień w odnośnych  
aktach ustawodawczych, M iniste r  Skarbu  został 
upow ażniony do zarządzenia:

1) poboru  p o d a tk u  obrotowego od płatników, 
nie będących kupcam i rejestrowymi i nie 
prowadzących praw idłow ych ksiąg hand= 
lowych w  form ie ryczałtu bez ustalania su= 
m y  obrotu w  k a żd y m  poszczególnym  p r z y ­
p a d ku ;

2) poboru  p o d a tk u  dochodow ego od drob= 
nych p ła tn ików  w  formie ryczałtu w  dro­
dze  ugody ,  bez ustalania sum  dochodu  w  
k a żd y m  poszczególnym  w yp a d ku .

Z asadnicza różnica m iędzy jednym  a drugim  
upoważnieniem polega na tym, że o ile ustaw a z 
dnia 9 kwietnia 1938 r. o p oda tku  dochodow ym  
mówi o drobnych  płatn ikach oraz o poborze po* 
d a tku  w formie ryczałtu  w drodze ugody, o tyle 
ustaw a z dnia 4 maja 1938 r. o p o d a tk u  obroto* 
wym, wyłączając z pod  tej formy opodatkowa* 
nia kupców  rejestrowych, k tó rzy  są obowiązani 
ko d e kso w o  do prowadzenia praw id łow ych  ksiąg  
handlowych, nie w spom ina o samej ugodzie.

Poza tym  ustaw a o p o d a tk u  obrotow ym  upo* 
ważnia M inistra  Skarbu  do w prow adzenia po* 
boru  ryczałtu w granicach naw et do zł. 100.000 
obro tu  rocznego z wyjątkam i, o k tó rych  będzie 
m ow a w  rozporządzeniu  w ykonaw czym  do usta* 
w y o p o d a tk u  obrotowym , sam zaś M iniste r 
S karbu  może zarządzić stosowanie u g o d y  i w 
po d a tk u  obrotowym , analogicznie do zasad u* 
stawy o p o d a tk u  dochodow ym.

Pozostaje zatym do ustalenia w przyszłym  roz* 
porządzeniu  w ykonaw czym  do us taw y o podat* 
ku  dochodow ym  pojęcie „drobnego" płatnika.

W  tej sprawie wypowiedziały  się już insty* 
tucje sam orządu gospodarczego: jedne chciały
by widzieć granice dochodu  „drobnego" płatni* 
ka do 6000.— zł. rocznie — zaś inne w kwocie 
do 10.000, a nawet do 12.000.— zł.

Uw zględniając cały szereg okoliczności nale* 
żało by  naszym zdaniem p od  pojęcie „drobne* 
go" p ła tn ika  zaliczyć dochody  mniejsze i śred* 
nie, za jakie można uznać m aksym alną  sum ę  
rocznego dochodu  — w  granicach — 6000 zł., 
od  której to sum y p o d a tek  dochodow y z działu
I —wg. 22 stopnia dochodu  wyniósł by zł. 345 .— .

Poza tym  opierając się na danych  M ałego 
Rocznika Statystycznego Gł. U rzęd u  Statystycz* 
nego z r. 1938 widzimy, że liczba p ła tn ików  po* 
da tk u  dochodow ego (D z. I) o dochodach do zł.
6.000 włącznie wyniosła:

W  roku  p oda tkow ym  1929 — 436.000 płatni* 
ków — 83% ogółu płatników.

W  roku pod a tk o w y m  1935 — 290.000 płatni* 
ków — 86% ogółu płatników.

a zatym zaprowadzenie system u zryczałtowania 
po d a tk u  dochodowego z działu I, analogicznie 
do pobieranego już od  lat k ilku  zryczałtowane* 
go p o d a tk u  przemysłowego od  ob ro tu  w  drodze 
ugody  z płatnikiem  byłoby  nader celowe i wska* 
zane, a ponad to  znakomicie przyczyniłoby się 
do zmniejszenia pracy w ym iarow ych urzędów 
skarbowych.

W p ro w ad zen ie  prostego a zarazem możliwie 
sprawiedliwego system u wym iaru , k tó ry  tu  na* 
zyw am y ryczałtem podatkow ym , opartego na 
przypuszczalnym  obrocie i dochodzie przy rów* 
noczesnym ustaleniu sum y p o d a tk u  na 2 lub 
więcej lat podatkow ych, przyjęte zostanie przez 
sfery zainteresowane z pewnością przychylnie.

A  przecież zainteresowane sfery są to :  drob* 
ni kupcy, mniejszy przem ysł oraz najliczniejsze 
sfery rzemiosła, które jak  dotychczas unikają 
prow adzenia uproszczonych ksiąg handlow ych 
bądź  z pow odu  nieumiejętności ich prowadzę* 
nia, bądź  też z obaw y na zwiększenie się kosz* 
tów handlowych, bądź też z obaw y przed urzę* 
dam i skarbowym i, które zaprow adzone księgi 
mogą odrzucić, uznając je za nieprawidłowe.

Jednak  już w najbliższej przyszłości zarówno 
miarodajne czynniki, jak  i instytucje i organiza* 
cje branżowe w inny prowadzić szeroką propa* 
gandę za prowadzeniem  w jak  najszerszych gra* 
nicach uproszczonej • rachunkowości, k tó ra  by  
przekonyw ująco wykazyw ała  rzetelne obro ty  i 
dochody.

Obecnie bowiem  ilość drobnych  płatników, 
prowadzących prawidłowe (uproszczone) księgi 
handlowe, jest w pros t znikoma. — Księgi han* 
dlowe prow adzą przeważnie: osoby prawne, 
więksi kupcy  rejestrowi i spółdzielnie.

O gólna ilość prow adzonych  ksiąg  w Polsce 
w ynosi około =  70.000, t. j. mniej więcej 7% 
ogółu p łatn ików.  W y ją te k  stanowią płatnicy: 
m. st. W arszaw y , Poznania, K a tow ic  i Torunia, 
w k tórych  to miejscowościach ilość prowadzą* 
cych księgi do ogólnej liczby p ła tn ików  w ynosi 
do 20%.

Jeżeli p onad to  weźmiemy p od  uwagę, że zry* 
czałtowany poda tek  obro tow y i dochodow y już 
w pierwszych łatach objął by  przypuszczalnie 
nie mniej =  450.000 płatników, t. j. 45% ogól* 
nej ich liczby, to jesteśmy najmocniej przekonani, 
że również i czynniki m iarodajne w  imię intere* 
su ogólnego — zaprojektują  i w prow adzą w ży* 
cie „ryczałt" sprawiedliwy i dog o d n y  zarówno 
dla zainteresowanych płatników, jak  i najbar* 
dziej uproszczony dla władz skarbow ych I in* 
stancji, nie naruszając przy tym  ogólnie obowią* 
żującej wszystkich  obywateli naczelnej zasady, 
za jaką  uznajem y — osiągnięcie równowagi bu= 
dżetowej.

W ł.  K ozłow ski.
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Projektowana taryfa ryczałtu  
podatku obrotow ego i podatku dochodow egoj
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i 2 3 4 5 6 7

i 1.500 20
2 2.000 30 — _ _
3 2.500 40 — __ —
4 3.000 50 — — _
5 4 000 60 — __ __
6 5.000 75 15C0-1550 44 1
7 6.000 90 1,600 47 2
8 7.000 105 1.700 52 3
9 8.0J0 120 1.800 57 4

10 9,000 135 1 900 63 5
11 10,000 150 2.000 70 6
12 12.000 180 2.100 76 7
13 14.0C0 210 2.200 83 8
14 16,000

ó1?
240 2.400 94 9

15 18.000 270 2.600 105 10
16 20.000 300 2.800 118 11
17 22.000 330 3.OC0 130 12
18 24.000 360 3 200 143 13
19 26.000 390 3.400 157 14
20 28,0 )0 420 3.600 171 15
21 31.000 465 3.800 187 16
22 34,000 510 4,000 202 17
23 3 7 0 0 0 555 4.400 227 18
24 40.000 600 4.800 255 19
25 43,000 645 5.200 283 20
26 46 000 690 5 600 314 21
27 50,000 750 6,000 345 22
28 55.0C0 1.6% 880 — ■ — _
29 60.000 1.7% 1020 — — —
30 65.000 1.8% 1130 — _ _
31 70.000 1.9% 1330 — — _
32 75.000 2 % 1500 — — _
33 80.000 2. % 1680 — — _
34 85.000 2.1% 1785 — — _
3 5 90.000 2.'% 1840 _ — _
36 100.000 2,1% 2100 — — —

U W A G A :  Pro jek tow ana taryfa została sporzą* 
dzona łącznie, jednak  ewentualne 
rozporządzenia wykonawcze ukażą 
się oddzielnie: jedno do p oda tku  
obrotowego, drugie — dla podatku  
dochodowego.

W sprawie faktycznej 
zdolności wypieku pieców 

w piekarniach
Związek: Izb R zem ieślniczych otrzym ał z Mini­

sterstwa Skarbu w ażne w yjaśnienie, potw ierdzające  
nasze stanow isko w  sprawie pośw iadczenia  przez 
Izby R zem ieślnicze i Cechy danych łączących się z 
kontrolą obrotu m ąką. Pism o M inisterstwa Skarbu 
z dnia 14 grudnia 1938 r. N. D. VI. 14821/3/38 p o ­
dajem y poniżej w dosłow nym  brzm ieniu:

„Na pism o z dnia 5 grudnia r. b. Nr. E. 2. V. 12/38  
M inisterstwo Skarbu kom unikuje, że przez „faktycz­
ną zdolność w ypieku posiadanych pieców", o k tó­
rej m ow a w  § 45 ust. 2. rozporządzenia w ykonaw ­
czego z dn. 19 sierpnia 1938 r. o  środkach finanso­
wych na kształtow anie cen artykułów  rolniczych  
(D z, U. R. P. Nr. 61, poz. 477) należy rozum ieć m a­
ksym alną zdolność w ytw órczą danej p iekarni na 
określoną jednostkę czasu (np . w  ciągu jednej d o ­
b y) przy uw zględnieniu  rozm iarów  p ieców , p osia­
danych przez piekarnie" .

Sprostowanie
W  dziale Spraw y podatkow e poprzedniego 

num eru  „Rzemiosła" w k rad ły  się następujące 
omyłki, które niniejszym prostujem y.

1) prelim inowany wzrost w pływ ów  z podatku  
obrotowego wynosi 20 milionów zł., a nie 320 
milionów, jak  mylnie w y d rukow ano ; (na  str. 
19).

2) podana  w tabelce sum a dochodów  pozostaw 
łych M iniste rs tw  przewidziana na rok  budżeto* 
wy 1938/39 — wynosi 251.062.485 zł. t. j. — 
10,1%, a nie 224.261.080 zł. — 9,7%, a co za tym  
idzie suma dochodów  administracji państwowej 
(Część A  budże tu )  — w ynosi 1.645.270.485 zł. 
-  66,4%. (str. 19).

3) w przytoczonym  na stronicy 24 w y ją tku  
z memoriału  Stowarzyszenia W łaścicieli P iekarń 
mylnie podano postulat zwolnienia od  obowią* 
zku prow adzenia  ksiąg hand low ych  przedsię* 
b iorstw  piekarskich, k tórych  obro ty  nie przekra* 
czają kw oty  50.000 zł., w inno być 500.000 zł.

Terminarz płatności podatków bezpośrednich w styczniu

W  miesiącu s tyczn iu  płatne są następujące po= 
datki:

1) D o  dnia  7 stycznia  — poda tek  dochodow y 
od uposażeń służbowych, em erytur i wynagro* 
dzeń za najemną pracę, wypłaconych przez służ* 
bodaw ców  w g rudn iu  1938 r.

2) do dnia 25 stycznia  — zaliczka miesięczna 
na podatek  przem ysłow y od obro tu  za r. 1938 
w w ysokości p o d a tk u  przypadającego od obro* 
tu  osiągniętego w grudn iu  1938 r. przez wszyst* 
kie przedsiębiorstwa obowiązane do publiczne* 
go ogłaszania spraw ozdań  o swych obrotach lub 
do  sk ładania  spraw ozdań  do zatwierdzenia, a z 
innych przedsiębiorstw  — przez przedsiębior* 
stwa handlow e I i II kategorii oraz przemysłowe

I — V  kategorii prowadzące prawidłow e księgi 
handlowe. '

Uwaga:  W  tym  samym terminie obowiązane 
są uiścić zaliczkę kw arta lną  na poda tek  prze* 
m yślow y od  obro tu  za 1938 r. w wysokości po* 
d a tku  przypadającego od  obro tu  osiągniętego 
w IV  kwartale  1938 r. wszelkie inne przedsię* 
biorstwa prowadzące dobrowolnie prawidłowe 
(uproszczone) księgi handlowe, o ile nie płacą 
one zaliczek miesięcznych.

P o nad to  płatne są w  styczniu zaległości odro* 
czone lub rozłożone na ra ty  z terminem płatno* 
ści w  tym  miesiącu oraz podatk i,  na k tóre  płat* 
nicy otrzymali nakazy  płatnicze z terminem 
płatności w  styczniu 1939 r.
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Ż orzecznictwa Najwyższego Trybunału Administracyjnego
PODATKI ZAPŁACONE ZA POPRZEDNIE OKRESY.

W  myśl w yroku  N ajw yższego T ry b u n a łu  
Adm inis tracy jnego  z dn. 13 czerwca 1938 r. (L. 
rej. 642/37 i 1798/37), odliczeniu w myśl art. 10 
par. 5 ustaw y o p o d a tk u  dochodow ym  od  ogól* 
nego dochodu  faktycznego, poniesionych w mia* 
roda jnym  okresie podatków , nie stoi na prze* 
szkodzie fakt, iż dotyczą one poprzednich okre* 
sów gospodarczych.

W e d łu g  art. 10 pkt. 3 ustaw y o państw ow ym  
p o d a tk u  dochodow ym , od  podlegającego podat* 
kowi dochodow em u dochodu  p łatn ik  może od* 
liczyć sumę bezpośrednich pod a tk ó w  państwo* 
wych i samorządowych, przym usow ych lub usta* 
wowych świadczeń pieniężnych oraz bezpłatnych 
świadczeń przym usow ych innego rodzaju  na ce*

le publiczne, z w yjątk iem  państw owego p o d a tk u  
dochodowego i innych szczegółowo wyliczo* 
nych.

W  pow ołanym  przepisie poda tków  N . T . A. 
w  cytow anym  w yroku  zajął się rozwiązaniem 
kwestii, czy płatn ik  odliczyć może od  dochodu 
wszystkie kw oty  pod a tk ó w  uiszczonych w okre* 
sie podatkow ym , choć odnosiły  się one do lat 
poprzednich. N . T .  A . zajął s tanowisko przy* 
chylne dla p łatn ika i uznał, że odliczeniu od do* 
chodu podlegają w szystkie wym ienione w art. 
10 pkt. 5 ustaw y o państw ow ym  p o d a tk u  docho* 
dow ym  podatki, jeżeli zostały zapłacone w róku  
podatkow ym .

W SPRAWIE NIEZGODNOŚCI KSIĄG HANDLOWYCH Z MATERIAŁAMI INFORMACYJNYMI WŁADZ

SKARBOWYCH.

W  pew nym  w y p a d k u  w ładza skarbow a uza* 
sadniła nierzetelność ksiąg handlow ych niezgod* 
nością wpisów książkowych z informacjami urzę* 
dow ym i o określonych transakcjach. P ła tn ik  
bronił rzetelności wpisów, przedstaw ionych pi* 
smem firmy, u  której nabył towar, podającym  
zakup tow aru  według poszczególnych dni oraz 
dodatkow o  przedłożył rejentalnie zaświadczony 
wyciąg z ksiąg tej samej firmy (dostaw cy) w 
k tó rym  przy  poszczególnych pozycjach powoła* 
no numery rachunku oraz podano  stronę książ* 
kowego wpisu. W ła d z a  orzekająca nierzetelności 
ksiąg handlow ych nie u jawniła w zaskarżonym  
orzeczeniu, czy i z jakim  wynikiem  dokonała 
porównawczego badan ia  w pisu  spornych tran* 
sakcji w księgach obydw óch kontrahentów, 
względnie nie uzasadniła, dlaczego zaniechała 
takiego ustalenia i na jakiej podstaw ie uznała 
siebie za upraw nioną do pominięcia obrony  od* 
woławczej w tym  względzie. T ak ie  postępowa*

nie władzy skarbowej uznał N ajw yższy  Trybu* 
nał A dm in is tracy jny  za wadliwe.

W  m otyw ach w yroku  z dn ia 27 maja 1938 ro* 
ku  1. rej. 3572/34 N ajw yższy  Tryb .  A d m .  sta= 
nąl na stanowisku , że informacje, które posia= 
dają w ładze skarbow o = podatkow e, same przez  
się nie są ża d n ym  dow odem ,  mogą one być wy* 
korzystane przeciwko płatnikowi, jeżeli on nie 
wyjaśnił różnic, zachodzących m iędzy stanem 
fak tycznym  przezeń podanym , względnie ujaw* 
nionym  w jego księgach, a treścią informacji. 
W ła d z a  w inna wówczas w niknąć w istotę tych 
różnic i przyczyny niewyjaśnienia lub usunięcia 
ich przez p łatn ika oraz w ysnuć z ustalonego sta* 
nu  spraw y odpow iednio  um otyw ow any  wniosek.

N ie  jest natomiast dopuszczalne zajęcie z gó= 
ry negatyw nego s tanowiska wobec usiłowania  
płatnika wyjaśniania różnic lub w ykazyw an ia  
błędu w  materiale in form acyjnym  w ła d zy  skar= 
bowej.

z  y c i a s a m o r z q u
i o r g a n i z a c j i  r z e m i e ś l n i c z y c h
Odpowiedz Pana Ministra Antoniego Romana na depeszę

Rady Zwiqzku
„Pan M iniste r Przemysłu i H a n d lu  odpowia* 

dając na depeszę R ad y  Zw iązku, w której rze* 
miosło polskie prosi Pana M in is tra  o roztocze* 
nie opieki nad  rzemiosłem Śląska Zaolziańskiego 
przesłał do R ad y  Z w iązku  pismo treści następu* 
jące j:

„Apel Jakiemu P anow ie dali wyraz w  uprzejm ie 
skierow anej do m nie depeszy -  o  o toczen ie rze­
m iosła Ziemi ZaolziańskieJ szczególną op ieką Mini­

stra Przem ysłu i Handlu, zbiega się z najszczerszym  
m oim  pragnieniem  jak najrychlejszego zespolen ia  
Zaolzia z naszym  gospodarstw em  narodowym ".

Związek Izb Rzem ieślniczych, w  im ieniu  Prezesa  
Zarządu, Dyrektora Związku, członków  Zarządu, 
oraz urzędników  p ostanow ił zam iast życzeń św ią­
tecznych złożyć ofiarę p ien iężną  na P om oc Zim o­
w ą dla bezrobotnych.
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Z 78 Posiedzenia Zarzqdu Zwiqzku Izb Rzemieślniczych R.P.
D nia  13 g rudn ia  b. r. odbyło  się posiedzenie 

Z arządu  Zw iązku, na k tó rym  był obecny inspek* 
tor Szym ański z M iniste rs tw a Przemysłu i Han* 
dlu. Inspek to r  Szymański delegowany był na 
posiedzenie z ramienia U rzęd u  M iar  i W a g  M b  
nisterstwa Przem ysłu  i H and lu ,  celem wyjaśnię* 
nia stanowiska U rzęd u  w sprawie projektu  
prawa probierczego. N a  posiedzeniu tym  Zarząd  
rozpatrzył i wyraził swoją opinię w sprawach 
następujących:

W  sprawie projektu ustawy o  prawie 
probierczym .

Zarząd  Związku zdecydował po dłuższej dy* 
skusji przyjąć projekt D y rek to ra  Związku. Bio* 
rąc pod  uwagę, że praw idłow y rozwój rzemiosła 
złotniczego i jubilerskiego w ym aga bezwzględ* 
nie możności uzyskania cech w yrobu w sposób 
jaknajmniej kosztow ny i najmniej zabierający 
czasu, D y rek to r  Zw iązku zaproponował pogo* 
dzić postu lat w ysuw any  przez M inisterstw o 
Przemysłu i H an d lu  z żądaniami rzemiosła złot* 
niczego i jubilerskiego, przez stworzenie na te* 
renie istniejących urzędów  probierczych insty* 
tucji rzeczoznawców przysięgłych, m ianowanych 
z pośród  złotników. Rzeczoznawcy ci mieliby 
praw o cechowania w yrobów  narówni z urzędami 
probierczymi. Rzeczoznawców takich powinno 
być na terenie podległym  jednem u urzędowi 
probierczemu kilku łub  k ilkunas tu  w zależności 
od  w ym agań rzemiosła danego terenu. Pod  tym 
kątem pow inna być również ustalona ich ogólna 
liczba i rozmieszczenie w terenie.

W sprawie uznania szkutnictwa za rzem iosło.

Zarząd  Zw iązku  mając na uwadze, że budow a 
łodzi, poczynając od  najprostszych łodzi rybac* 
kich po przez barki, k rypy , żaglówki, a kończąc 
b udow ą łodzi rasowych (sportow ych) wymaga 
specjalnego uzdolnienia zawodowego i co naj* 
mniej 6*cio letniej p rak tyk i  do samodzielnego 
prow adzenia warsztatu, uznał za konieczne pod* 
niesienie zawodowe tej upadającej gałęzi rzemio* 
sła, posiadającej chlubne tradycje a wypieranej 
obecnie przez p rodukcję  zagraniczną.

Szkutnictwo uznane zostało w Italii i w Niem* 
czech za rzemiosło i rozwija się w tych krajach 
tak  dalece, że naw et eksportu je  swoje wyroby.

W o b ec  powyższego Zarząd  uchwalił uznać 
szkutnictwo za rzemiosło i wystąpić do Mini* 
sterstwa Przemysłu i H a n d lu  o uzupełnienie li* 
s ty  rzemiosł przez dołączenie do niej szkutnic* 
twa.

W sprawie sirofenia gotow ych fortepianów .

Z arząd  Zw iązku  godząc się zasadniczo z opi* 
nią Ins ty tu tu  N aukow ego  Rzemieślniczego, że w 
wytwórniach fortepianu mistrz rzemieślniczy jest 
jednocześnie stroicielem, stanął na stanowisku, 
Że strojenie fortepianu w ym aga przede wszyst*

kim  „absolutnego" słuchu i że same umiejętno* 
ści fachowe odgryw ają  tu  rolę drugorzędną, że 
ponad to  w obecnych w arunkach  strojeniem for* 
tepianów  zajmują się bardzo często osoby nie 
posiadające przygotow ania zawodowego w bu* 
dowie fortepianu.

W o b e c  tego Zarząd  wyraził opinię, że stroje* 
nie gotowych fortepianów należy uznać za prze* 
mysł wolny.

W sprawie składania beczek.

Z arząd  Zw iązku  uznał czynność składania be* 
czek za integralną część rzemiosła bednarskiego.

W spraw ie zryczałtow anego podatku obrotow ego  
ś d och od ow ego .

Zarząd  Zw iązku  po zapoznaniu się z ostatni* 
mi zmianami ustawodawczym i zaszłymi w tych 
podatkach  uznał za wskazane wprowadzenie 
obu ryczałtów już w najbliższym roku  podatko* 
wym, mając na uwadze dodatnie  s trony  istnie* 
jącego już od  lat kilku zryczałtowanego podat* 
ku  obrotowego. Jako  górną granicę zapropono* 
wano obrót w sumie 50.000.— zł., a dochód w 
sumie 6.000.— zł.

W sprawie kwalifikacji podatkow ej przedsiębiorstw  
rzcźnickich.

Zarząd  Z w iązku  poddał szczegółowej anali* 
zie m otyw y w yroku  N ajw yższego T rybuna łu  
A dm inis tracyjnego  z dnia 4 maja 1937 r. L. R. 
431/35 oraz instrukcję M iniste rstw a Przemysłu 
i H an d lu  z dn. 12 lipca 1938 r. w sprawie ustalę* 
nia cech rzeźnictwa. Zarząd  powziął uchwałę, 
że bez względu na fazy przerobu rzeźnictwo 
zawsze jest rzemiosłem i w s tosunku  do niego, 
jako do rzemiosła, w inny  być stosowane stawki 
p oda tku  obrotowego przewidziane dla czynności 
przem ysłowych ustawą z dnia  4 maja 1938 r.
0 p o d a tk u  obrotowym .

W sprawie te/, rzem iosła na konferencję  
eksportow ą,

projektow aną przez M iniste rs tw o Przemysłu
1 H an d lu  z udziałem sam orządów  gospodar* 
czych oraz instytucji zainteresowanych ekspor* 
tem produkcji  przetwórczej ty p u  rzemieślnicze* 
go, Zarząd  Zw iązku  po zaznajomieniu się z po* 
glądem M iniste rs tw a w yrażonym  w piśmie 
z dnia 5 l istopada r. b. i podzielając w zupełnoś* 
ci s tanowisko M iniste rstw a — uznał za niezbęd* 
ne dać wyraz swej opinii w specjalnych tezach 
generalnych, u jm ujących całokształt zagadnień 
eksportow ych rzemiosła (tezy te przytaczamy 
w dziale „Różne" bieżącego num eru).

W sprawie charakteru udziału rzem iosła w  M iędzy­
narodow ych Targach Poznańskich w 1939 r.

Zarząd  postanowił, iż organizacją działu rze* 
mieślniczego w ystaw y winna zająć się Izba Rze*
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mieślnicza w Poznaniu  przy ścisłej w spółpracy 
Zw iązku  Izb Rzemieślniczych R. P. Pokaz rze* 
miosła winien mieć, zdaniem Z arządu , charakter 
p rak tyczny  i musi być ujęty jako ogólnopolski 
pokaz wytwórczości rzemieślniczej.

Czy analfabeta m oże otrzym ać kartę 
rzem ieślniczą?

N a  pytanie to skierowane przez Izbę Rze* 
mieślniczą w Białym stoku Zarząd  Z w iązku  od* 
powiedział odmownie, stojąc na stanowisku, iż 
kartę rzemieślniczą uzyskać może jedynie rze­
mieślnik posiadający znajomość języka polskie* 
go w mowie i piśmie.

W sprawie kredytów dla rzem ieśln ików  z terenu  
Śląska Zaolziańskiego.

Zarząd  Zw iązku  w ystąpił do B anku Gospo* 
dars tw a Krajowego o uruchomienie 250.000.— 
zł. k red y tu  na potrzeby  rzemiosła na Zaolziu, 
przesyłając jednocześnie odnośny  memoriał do 
M inisterstwa Przemysłu i H an d lu  z prośbą o po* 
parcie.

W sprawie zorganizow ania bazaru rzem ieślniczego  
w Z akopanem  w zw iązku z m iędzynarodow ym i za­

w odam i narciarskim i.

Z arząd  Z w iązku  przyjął do zatwierdzającej 
wiadomości starania Zw iązku, zmierzające do 
uzyskania współpracy Izb zainteresowanych 
w  uruchomieniu bazaru w okresie zawodów, 
uzyskania  poparcia materialnego na ten cel 
i przekazania gestii Izbie Rzemieślniczej w Kra* 
kowie, k tóra  wyraziła zgodę na zajęcie się stro* 
ną techniczną organizacji bazaru.

W sprawie p ostępow ania firmy Richard Migge 
w Gdańsku.

D o  szeregu firm rzeźnicko*wędliniarskich na 
terenie Izby  Rzemieślniczej w Katowicach nade* 
szły anonsy  f*my R ichard  M igge w G d ań sk u  
wyrabiającej narzędzia rzeźnickie.

Z Izby Brzeskiej
ZAKOŃCZENIE KURSU DLA KIEROWCÓW  

SAMOCHODOWYCH W SZKOLE STOLARSKIEJ 
P. M. S. W  PIŃSKU.

Rozpoczęty p rzed  6 tygodniam i kurs  dla kie* 
rowców sam ochodow ych w Szkole Stolarskiej 
Polskiej M acierzy Szkolnej w  Pińsku , w któ* 
rym  wzięli udział nauczyciele i uczniowie szko* 
ły, został w  dniu  1 g rudn ia  zakończony egzami* 
nem i wspólną fotografią wszystkich  uczestni* 
ków  kursu  wraz z organizatorem jego p. dyrek* 
torem Padechowiczem M arianem , kierowni* 
kiem ku rsu  p. M ichałem O kuszko , oraz egza* 
minatorem p. por. Paliw odą z Brześcia n. Bug. 
M łodociani uczniowie*kierowcy są nietyłko za* 
dowoleni bardzo  z nabycia interesującej znajo*

W  anonsach tych wspom niana firma wzywa 
do nabyw ania ,.tylko w yrobów  niemieckich, 
gdyż polskie nie um yw ają się do nich“ , oraz 
używ a zwrotów „pocóż macie kupow ać po droż* 
szych cenach w yroby  polskie", „piszcie do mnie 
tylko po niemiecku."

Zarząd  Zw iązku Izb biorąc pod  uwagę nie* 
dopuszczalną formę reklam y handlowej stosowa* 
nej przez firmę Richard  M igge w G d ań sk u ,  pod* 
rywającą dobre imię przemysłu polskiego i bę* 
dącą wyrazem grubiańskiego n ie tak tu  i złośliwej 
konkurencji handlowej, kategorycznie piętnu* 
je tego rodzaju m etody  i wzywa ogół rzemiosła 
wędliniarskiego w Polsce do wstrzym ania się od 
jakichkolwiek s tosunków  handlow ych z powyż* 
szą firmą. Jednocześnie Zarząd  stwierdza, że ko* 
respondencja handlow a z firmami polskimi na 
terenie polskiego obszaru celnego winna być 
prow adzona ty lko  w języku polskim. Zarząd  
postanowił jednocześnie przesłać powyższe do 
wiadomości M iniste rstw a Przemysłu i H and lu .

$
Poza tym  Zarząd  przyjął do wiadomości i cał* 

kowicie zaakceptował wyjaśnienia k ierow nika 
B O H R  Zw iązku  Izb Rzem. R. P. p. M gr. W .  
Kioka, dotyczące pisma Z arządu  G łów nego 
Zw iązku  K upców  i Rzemieślników Polskich we 
Francji (z dnia 10.11.38). W y jaśn ien ia  te doty* 
czyły odby tych  przez M gr. W .  K ioka konfe* 
rencji w Paryżu i Lille, mających na celu przy* 
spieszenie m om entu organizacyjnego Polskiej 
Centrali H andlow ej we Francji, zaprojektowanej 
jeszcze w roku  1936 przez Zw iązek Kupców 
i Rzemieślników Polskich we Francji.

Ponad to  Zarząd  Zw iązku  uchwalił przekazać 
zł. 450.— (dwieście zł. za rok  1937 i 250 za rok  
1938) jako gratyfikację świąteczną dla pracow* 
ników Kom itetu  Przywozowego R ad y  H an d lu  
Zagranicznego, po  uprzednim  uzyskaniu  zgody 
M iniste rstw a Przemysłu i H and lu .

Również dorocznym zwyczajem Z arząd  Zwiąż* 
ku  przekazał 100 zł. na gwiazdkę na wychowań* 
ków  Bursy Rzemieślniczej w  W arszaw ie .

mości konstrukcji pojazdu mechanicznego oraz 
umiejętności kierow ania nim, ale i dumni, że 
konkretnie  przyczyniają się do realizacji dążeń 
motoryzacyjnych kraju.

Absolwenci k u rsu  otrzymali świadectwa 
ukończenia i pozwolenia na prowadzenie po* 
jazdów  mechanicznych.

Z Izby Łódzkiej
ZEBRANIA CECHÓW W SZADKU, WARCIE, 

STRYKOWIE I GŁOWNIE.

. W  dniu  9 i 14 l istopada r. b. Izba Rzemie* 
ślnicza w  Łodzi dokonała  lustracji C echów  w 
Szadku, W arc ie ,  S trykowie i Głownie, zwołu* 
jąc w  tych ośrodkach ogólne zebrania rzemie* 
ślników dla omówienia najważniejszych zagad*
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uień organizacyjno*zawodowych i aktualności 
interesujących ogół rzemieślniczy oraz w  celu 
zapoznania się z potrzebam i terenowymi rze* 
miosła zgrupow anego w  tych  ośrodkach.

Z ebrani rzemieślnicy wszędzie podnosili za* 
pytania odnośnie spraw tak  indyw idualnych  jak 
i ogólnego znaczenia oraz z zakresu w ym ogów  
praw a przemysłowego, socjalnego i podatkowe* 
go, a nadto  kwestię przydziału  i rozprowadza* 
nia k redy tów  dla rzemiosła tudzież potrzebę 
Chrześcijańskich Kas Bezprocentowych.

W  Szadku, W arc ie  i S trykowie Izba Rzemie* 
ślnicza przeprowadziła również konferencje z 
rzemieślnikami, pozostającymi poza organiza* 
cjami cechowymi, w  celu skonsolidow ania tych 
sil w  ogólnej, łącznej organizacji rzemieślni* 
czej, jaką stanowić w inny obecne cechy.

Z Izby Płockiej
ZEBRANIE CECHU RZEMIEŚLNIKÓW 

CHRZEŚCIJAN W WARCE.

D nia  27 lis topada 1938 r. o godz. 14 w świe* 
tlicy miejskiej odbyło  się W a ln e  Zebranie Ce* 
chu Rzem ieśln ików Chrześcijan w W arce .

O bcenych  na zebraniu było 45 członków. Ze* 
branie zostało zwołane celem zatwierdzenia bud* 
żetu na rok 1939/40 przez W a ln e  Zebranie, 
a k tó ry  to  został opracow any przez Z arząd  Ce* 
chu. Zebranie odbyło  się w następującym  po* 
rządku  obrad:

1. Zagajenie.
2. O dczytan ie  p ro to k u łu  z ostatniego Wal*

nego Zebrania, odbytego  w  dn iu  28 sierp* 
nia 1938 r.

3. Sprawozdanie z dotychczasowej działał*
ności Cechu.

4. Zatwierdzenie budżetu  na rok 1939/40
przez W a ln e  Zebranie.

5. Sprawy organizacyjne.
6. W o ln e  wnioski.

Zebranie zagaił starszy Cechu p. Nowicki 
Jan, poczym przystąpiono do obrad. Po przy* 
jęciu spraw ozdania z działalności dotychczaso* 
wego Z arządu  W a ln e  Zebranie zatwierdziło 
budże t na rok  następny bez żadnych poprawek.

O ś w i a t a - w y c h o w a n i e - k u l t u r a

O zaopatrywanie polskiego rzemiosła w pomoce 
i dzieła fachowe

Rzemiosło polskie reprezentowane na targach 
zagranicznych przez naszego rzemieślnika, k tó ry  
potrafił swą wiedzą fachową i celowym wysił* 
kiem zbudow ać sobie sam oistny warsztat na ob* 
czyźnie — m a prawo domagać się od nas, byś* 
m y w  miarę możliwości utrzym yw ali ścisły kon* 
tak t  z nimi — pionierami polskiej ekspansji gos* 
podarczej. K o n tak t  ten powinien znałeść wyraz 
w realnej i rzetelnej współpracy z polskim rze* 
miosłem zagranicą przez bezpośrednie znoszenie 
się z ośrodkam i polskimi na obczyźnie przy po* 
mocy prasy, podręczników, nowych dzieł facho* 
wych i t. p. T rudnośc i  techniczne takiego bez* 
pośredniego k o n tak tu  z jednostkam i rozwiązali 
sami Polacy we Francji przez zorganizowanie 
się w Związek, skupiający polskich rzemieślni* 
ków, kupców  i przemysłowców.

Samorząd G ospodarczy  Rzemiosła w Polsce, 
działając przez swój organ naczelny — Związek

Izb Rzemieślniczych R. P. rozumiejąc potrzebę 
zacieśnienia węzłów z rzemiosłem polskim  we 
Francji zwrócił się z gorącym apelem do wszyst* 
kich zainteresowanych sfer rzemieślniczych i go* 
spodarczych w Polsce o zaopatrywanie Central* 
nej Organizacji Rzemiosła Polskiego we Francji 
we wszystkie czasopisma, pomoce naukowe, pro* 
gram y kursów  i dzieła fachowe. T y m  sposobem 
zapoznam y naszych zagranicznych współbraci 
z prądami u nas nurtu jącym i i z naszym dorob* 
kiem ku ltu ra lnym  oraz z postępem  organizacyj* 
nym  i technicznych, m ogącym  znaleść u nich 
praktyczne zastosowanie.

W sp o m n ian e  pomoce prosim y bezpośrednio 
kierować pod  adresem: „Zw iązek K upców  i Rze* 
m ieślników Polskich we Francji" (U n io n  des 
C om m ercants Polonais en France) — Lens, 103 
Rue Thiers , France.

Gdzie należy składać egzamin mistrzowski
W  związku ze sporami, jakie zaistniały mię* do M iniste rs tw a Przem ysłu  i H a n d lu  z prośbą

dzy  poszczególnymi Izbami przy określaniu o au to ry ta tyw ne wyjaśnienie, jakimi przesłanka*
właściwej Izby  do zdaw ania egzaminów mi* mi należy się kierować p rzy  określaniu Izby,
strzowskich, Związek Izb Rzemieślniczych R. P. w której k a n d y d a t  powinien składać egzamin
postanow ił wyświetlić tę kwestję i zwrócił się mistrzowski.
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Związek Izb Rzemieślniczych R. P. uważa, 
że ustęp art. 158 prawa przemysłowego ,,poda* 
nie o dopuszczenie do egzaminu mistrzowskie* 
go należy wnieść do Izby  Rzemieślniczej, właś* 
ciwej dla miejsca samoistnego w ykonyw ania  rze* 
miosła lub odbycia ostatniej p rak tyk i  czeladni* 
czej“ należało by  w ten sposób interpretować, 
że:

•a. jako miejsce samoistnego w ykonyw ania  rze* 
miosła należy przyjąć miejsce ostatniego, co naj* 
mniej jednorocznego samoistnego w ykonyw ania  
rzemiosła, przy  czym za dostateczny dow ód do 
celów określenia właściwej dla danego miejsca 
Izby Rzemieślniczej przyjąć należy siedzibę 
przedsiębiorstwa, bądź miejsce w ykonyw ania  
zajęcia, ustalone na świadectwie przemysłowym 
względnie od 1940 r. karcie rejestracyjnej;

b. jako miejsce odbycia ostatniej p rak tyk i  cze* 
ladniczej należv przyjąć siedzibę przedsiębior* 
stwa bądź miejsce w ykonyw ania  zawodu praco* 
dawcy, u którego ostatnio co najmniej jeden 
rok  pracował kandyda t,  przy czym za dowód 
do celów określenia właściwej dla danego miej* 
sca Izby Rzemieślniczej przyjąć należy zapisy 
w Legitymacji Ubezpieczeniowej;

c. o ile k an d y d a t  nie może się wykazać co naj* 
mniej jednorocznym  w ykonyw aniem  rzemiosła 
w sposób określony w poprzednich punktach  a 
i b, k a n d y d a t  powinien:

1. g d y  k an d y d a t  poprzednio  pracował co naj* 
mniej jeden rok  w obrębie innej Izby, 
uzyskać zgodę tej Izby Rzemieślniczej na 
złożenie egzaminu mistrzowskiego w in* 
nej Izbie, t. j. tej, w której ostatnio pra* 
cuje,

2. gdy  k an d y d a t  cały w ym agany  okres pra* 
cował w krótszych okresach niż jeden rok 
w obrębie jednej Izby powinien uzyskać 
zgodę' tej Izby Rzemieślniczej, w której 
złożył egzamin czeladniczy, względnie w 
obrębie której uzyskał kartę rzemieślniczą.

Jako  kryterium.
Świadomie pominięto w danym  w ypadku  

miesce zamieszkania kandyda ta ,  gdyż spory 
pow stają  najczęściej wówczas, g dy  k an d y d a t  
mieszka w obrębie jednej Izby, a rzeczywiście 
czy rzekomo pracował w obrębie innej Izby Rze* 
mieślniczej.

Związek Izb Rzemieślniczych R. P. wychodzi 
przy tym  z założenia, że nie fakt zamieszkania 
lecz fakt p rak tyk i  zawodowej kwalifikuje kan* 
d y d a ta  do egzaminu mistrzowskiego, s tąd  wnio* 
sek, że ty lko  miejsce pracy zawodowej może być 
brane pod  uwagę przy określaniu Izby, w której 
k an d y d a t  sk łada egzamin.

O skrócenie czasu trwania kursów kucia koni
W  związku z napływającymi wnioskami 

wszystkich Izb o skrócenie czasu nauczania 
w szkole lub na kursie kucia koni, k tóry  w myśl 
rozporządzenia z dnia 1 października 1928 r. 
(D z . U . R. P. N r.  92, poz. 802, § 6) trwa od 3 
do 6 miesięcy, Zw iązek Izb Rzemieślniczych R. 
P. zwrócił się do M iniste rs tw a Rolnictwa i Re* 
form Rolnych z prośbą o skrócenie dolnej gra* 
nicy tego okresu do 6 tygodni. W y stąp ien ie  swe 
m otywuje następująco:

W ład z e  przemysłowe zabroniły ostatnio w nie* 
k tórych  w ojew ództwach kucia koni wszystkim

kowalom, k tó rzy  nie posiadają świadectwa ze 
złożenia egzaminu z zakresu kucia koni. By ta* 
kie świadectwo otrzymać, m uszą oni przejść kurs 
conajmniej 3*miesięczny, zdaniem Z w iązku  zbyt 
długi, gdyż 6*tygodniowe przeszkolenie powinno 
zupełnie wystarczyć, b y  zapoznać kowali, posia* 
dających wieloletnią p rak tykę  w tym  zawodzie, 
z program em  tych kursów  specjalnych.

W  ten sposób uniknie się zdaniem Zw iązku  
pokrzyw dzenia samodzielnych kowali, k tórzy 
dotąd  byli traktow ani narówni z nowicjuszami.

Zmiany przepisów, regulujących sprawy łerminatorskie
Rozporządzenie M in istra  Przemysłu i H an d lu  

wydane w porozumieniu z M inistrem  W y z n ań  
Religijnych i Oświecenia Publicznego (D z. U . 
R. P. N r.  40, poz. 333 z dn. 10.IV.38) uregulo* 
wało ponownie kwestię w jakiej mierze świa* 
dectwa ukończenia szkół technicznych i arty* 
stycznych należy uważać za dow ód odpowied* 
niej kwalifikacji do kierowania praktycznym  
kształceniem terminatorów.

W  związku z tym  zaszła konieczność przepro* 
wadzenia pew nych zmian redakcyjnych  przepi* 
sów, regulujących spraw y terminatorskie.

Uchwalił je Zarząd  Zw iązku  Izb Rzemieślni* 
czych R. P. na posiedzeniu swym  w dniu  24 paź* 
dziernika 1938 r., a zatwierdziło następnie Mini*

sterstwo Przemysłu i H an d lu  w brzmieniu nastę* 
pującym :

U s tęp  ,,d“ § 1 w. w. przepisów skreśla się 
w dotychczasowym  brzmieniu i zastępuje nową 
następującą redakcją:

„d “ posiadają  świadectwo ukończenia jednej 
ze szkół technicznych, szkół mistrzów (maj* 
strów) insty tu tów  i szkół sztuk plastycznych oraz 
szkól zdobniczych i przemysłu artystycznego, 
przy stwierdzeniu w s tosunku  do absolwentów 
szkół wym ienionych w dziale I pkt. 1) i 2) roz* 
porządzenia M in istra  Przemysłu i H an d lu  z dn. 
25.V.1938 r., w ydane w porozumieniu z Mini* 
strem W y z n a ń  Religijnych i Oświecenia Pu* 
blicznego w sprawie ustalenia w jakiej mierze
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świadectwa ukończenia szkół technicznych i ar* 
tystycznych należy uważać za dow ód odpowied* 
niej kwalifikacji do kierowania prak tycznym  
kształceniem term inatorów  — co najmniej dwu* 
letniego samoistnego prowadzenia danego rze* 
miosła, a w s tosunku  do absolwentów szkół po* 
zostałych, wymienionych w. w. rozporządzę* 
niem — co najmniej trzyletniego, a lbo“ ...

' — ' R Ó
Delegat rzem iosła w Sekcji R olnej R. H. Z. — Na

m iejsce p. Z. E h ren b erg a  w ybrany  zosta ł p rzez  Z a­
rzą d  Z w iązku  Izb R zem ieślniczych R. P. d e lega tem  
do  Sekcji R o lne j R. H. Z. p. E dm und  B erna tow icz.

Przedstawiciel Sam orządu G ospodarczego R zem io­
sła w  Kom isji K ontroli cen. — Z arząd  Z w iązku  p o ­
w ołał n a  sw ego p rzed staw ic ie la  do  K om isji K o n tro ­
li Cen, k tó re j p ra c e  zostały  n ie d aw n o  w znow ione , 
P an a  D y rek to ra  B. S ikorskiego.

Delegat samorzqdu gospo­
darczego rzemiosła w  pol­
skim komitecie żywnościo­

wym
Z arząd  Z w iązku  p o stan o w ił, n a  sku tek  p ism a P a ­

n a  M inistra R o ln ic tw a i R efo rm  R olnych , p o w o łać  
do  K om ite tu  Ż yw nościow ego ja k o  p rzed staw ic ie la  
Z w iązku  Izb R zem ieśln iczych — D y rek to ra  B. Si­
ko rsk iego , ja k o  cz ło n k a  K om ite tu  i m ag istra  Wł. 
K ioka ja k o  zastępcę.

Tezy rzemiosła na 
konferencję eksportowq 

organizowanq w  Minister­
stwie Przemysłu i Handlu

M inisterstw o P rzem ysłu  i H and lu  p ism em  z dn ia  
5 lis to p ad a  r. b. z a k o m u n ik o w a ło  Z w iązkow i Izb, iż 
w najbliższym  czasie zam ie rza  zw ołać k o n fe ren c ję  
z u d z ia łem  S am o rząd u  G ospodarczego  R zem iosła , 
C en tra li H and low ej R zem iosła i innych  za in te re so ­
w anych  insty tucji, po św ięco n ą  ro zw aż an iu  z a g a d ­
n ie n ia  o rg an izac ji p ro d u k c ji i ek sp o rtu  a rtyku łów  
rzem ieśln iczych . M inisterstw o P rzem ysłu  i H and lu  
w ychodzi z za ło żen ia , że do tychczasow e p o cz y n a ­
n ia w dziedz in ie  ek sp o rtu  p io n ie rsk ieg o  w ytw orów  
rzem iosła  za in ic jo w an e  p rzez  S am o rząd  G o sp o d a r­
czy R zem iosła i rea lizo w a n e  p rzez  C en tra lę  H a n d lo ­
w ą R zem iosła w ykazały  celow ość i sku teczność p o d ­
ję te j akcji i w inny  być k o n ty n u o w an e , a le  w o w iele 
szerszym  zakresie . Z d an iem  M. P. i H. ek sp o rt r z e ­
m ieśln iczy p o sia d a  n a tu ra ln e  podstaw y  d la  d a lsze­
go ro zw o ju , zw iększen ie ek sp o rtu  m oże je d n a k  n a ­
stąp ić  w w y p ad k u  na leży tego  ro zw ią zan ia  spraw y 
w łaściw ej p o m ocy  fin an so w ej i w łaściw ych fo rm  o r ­
ganizacyjnych.

N o w a redakcja  ust. ,,d“ §1 om awianych prze* 
pisów tym  różni się od  poprzedniej, że obecnie 
obowiązują dla absolw entów  wyższych szkół 
technicznych nieakademickich (W y ższa  Szkoła 
B udow y  M aszyn  etc.) dow ód 2*letniego samo* 
istnego prow adzenia danego rzemiosła, dla 
wszystkich zaś pozostałych — trzyletniego.

2 N E .............
U znając  słuszność za ło żeń  M. P. i H. Z w iązek  Izb 

R zem ieśln iczych, aby  u ła tw ić  przyszłej kon ferenc ji 
jej p race , p rzy g o to w ał w  zak resie  p o stu la tó w  eks­
p o rto w y ch  rzem iosła  szereg tez, k tó re  w inny  być 
p o d staw ą  do  dyskusji i w yrażać  p o g ląd  S am o rząd u  
G ospodarczego  R zem iosła . Tezy te b rzm ią  jak  n a ­
s tęp u je :

1. P od jęc ie  ek sp o rtu  w yrobów  rzem ieśln iczych  
w ym aga sta łe j i zd ecy d o w an ej akcji n ie  ty lko 
ze s tro n y  sam ego  rzem iosła  i jego  S am orządu , 
lecz z uw agi n a  c h a ra k te r  tej w ytw órczości, 
o d ró żn ia jąc y  ją  o d  o rg an izac ji p rzem ysłu  fa ­
b rycznego  w in n a  o n a  być tra k to w a n a  o d rę b ­
n ie i ko rzystać  ze specja lnych  fo rm  pom ocy.

2. P rzysto sow an ie  p ro d u k c ji rzem ieśln iczej dla 
celów  ek sp o rtu  w ym aga d o k o n a n ia  pew nych  
zm ian  s tru k tu ra ln y ch  w rzem iośle , to  zaś 
z uw agi n a  m ożliw ości ek sp o rtu  d la . w ielk iej 
liczby rzem iosł i a rty k u łó w  m oże n as tąp ić  je ­
dynie w  dłuższym  o k res ie  czasu i w inno  być 
rea lizo w a n e  e tap am i.

3. Z uw agi na tę ró ż n o ro d n o ść  p ro d u k c ji r z e ­
m ieśln iczej i n ie  m ożność ró w n o czesn eg o  jej 
o p rac o w y w a n ia  d la  celów  ek sp o rtu , w ysiłek o r ­
gan izacy jny  i p o m o c  fin an so w a m usi być sk o n ­
c e n tro w a n a  i o g ran ic zo n a  d o  k ilku  na raz ie  
rzem iosł i artyku łów .

4. A kcja ek sp o rto w a  w in n a  być p o w ie rz o n a  je d ­
nej, a  najw yżej k ilku  in sty tucjom  h and low ym  
do tego  pow ołanym , a ro zp o rzą d za jąc y m  o d ­
p o w ied n im i ś ro d k am i i fach o w ą zn a jo m o śc ią  
h a n d lu  zag ran icznego , gdyż z uw agi na 
s tan  ro zp ro sze n ia  p ro d u k c ji rzem ieśln iczej, 
o g ran iczo n o ść  śro d k ó w  techn icznych  i f in a n ­
sow ych w  w arsz ta ta ch  i b ra k  o d p o w ied n io  
p rzy g o to w an eg o  h an d lo w o  i w yszko lonego  
p erso n e lu , p o d e jm o w an ie  ek sp o rtu  p rzez  in ­
d y w id u aln e  d ro b n e  p rzed s ięb io rs tw o  rzem ieś l­
nicze jest n iew skazane .

5. D o p ro d u k c ji na ek sp o rt należy  p rzygo tow y­
w ać:
a) w arsz ta ty  w iększe p o sia d a jące  o d p o w ie d ­

n ie u rzą d zen ia  techn iczne  i ew en tu a ln ie  
śro d k i f inansow e lub  w zg lędną m ożność 
ła tw ego  ich u zu p e łn ien ia ,

b) w arsz ta ty  typu  cha łupn iczego , k tó re  trzeba  
by w iązać ze spó łkam i lub  spó łdz ie ln iam i 
rzem ieśln iczym i, w ystępującym i w  c h a ra k ­
te rze  n ak ład cy  lub  p o śred n ik a , o rg a n iz a ­
to ra  p ro d u k c ji z ram ien ia  nak ładcy .

W danym  w y p ad k u  system  nak ład czy  p o d d an y  
być w in ien  ścisłej k o n tro li ze s trony  S. G. R.
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6. F irm a h an d lo w a  lub  firm y, k tó re  nosić b ęd ą  
c h a ra k te r  insty tucji o rg an izu jący ch  w arsz ta ­
ty  rzem ieśln icze  d la  celów  p ro d u k c ji ek sp o r­
tow ej finansow ać w inny  tę  p ro d u k c ję  b e z p o ­
śred n io , lub  za p o śred n ic tw em  ban k ó w .

7. O rg a n iz o w a n ie  rzem ieśln iczej p ro d u k c ji n a  
ek sp o rt w ym aga ró żn o ro d n y c h  fo rm  pom ocy, 
a w ięc o rgan izacy jne j, techn iczno -in strukcy j- 
n e j i ściśle h an d lo w e j. D la ich u rzeczyw ist­
n ie n ia  k o n ieczn e  jest zm o b ilizo w an ie  o d p o ­
w iedn ich  śro d k ó w  finansow ych, a m ia n o w i­
cie:
a) k red y tu  n a  u zu p e łn ia ją ce  inw estycje o c h a ­

ra k te rz e  techn icznym ,
b) k red y tu  n a  s tw o rzen ie  zap asó w  su row ca,
c) k red y tu  na zak u p  su ro w ca p rzezn aczo n eg o  

d o  w y k o n an ia  b ieżących  zam ów ień ,
P o n a d to  ko n ieczn e  są śro d k i n a :

a) fin an so w an ie  kosztów  ro b o cizn y  b ieżących 
zam ów ień ,

b) f in an so w a n ie  p ro d u k c ji n a  sk ład ,
c) fin an so w an ie  k red y to w ej sp rzedaży  w y ro ­

b ó w  gotow ych.
P race  o rg an izacy jn e  p ro d u k c ji i zby tu  w ym agają  

specja lnych  śro d k ó w  n a  za tru d n ie n ie  specja listów  
o  c h a ra k te rz e  in stru k to rsk im , d la  w ykonyw an ia  
k o n tro li p ro d u k c ji, o d b io ru , o raz  o p raco w y w an ia  
w  d ro d ze  w y jazdów  zag ran icę  poszczególnych  ry n ­
k ów  zbytu. S tanow iło  by to  ko n ieczn e  u zu p e łn ien ie  
s tru k tu ry  go sp o d a rcze j rzem iosła .

U sta len ie  w ysokości p o trzeb n y ch  n a  ten  cel ś ro d ­
ków  za leżne jest od  ro zm ia ró w  akcji ekspo rtow ej, 
ja k a  była by p rzew id zian a .

Rzemiosło na szerokim 
* • • *\ swiecie )

Bułgaria.
P raca  o rg an izacy jn a , k tó re j po d w alin y  zostały 

za ło żo n e  d ek re tem  o o rgan izac ji zaw o d ó w  z dn ia  13 
w rześn ia  1934 r. o tw orzy ła  i z ap o czą tk o w a ła  now ą 
ep o k ę  w  życiu w ew nętrznym  B ułgarii. D ek re t o o r ­
gan izacji zaw odów  cechu je  tro sk a  o d o b ro b y t ca ­
łego n a ro d u , w  p rzeciw ieństw ie  d o  tego, co c h a ra k ­
te ry zo w ało  daw nie jszy  bu łgarsk i ru ch  zaw odow y.

B ułgarsk i Z w iązek  R zem ieśln ików  o b e jm u je  o b e c ­
n ie 74.000 cz łonków  zg ru p o w an y ch  w 11 zrzesze­
n ia c h : a) odz ieżow ym ; b) tek sty lnym ; c) skórn i- 
czym ; d) m etalow ym  e) na rzęd z i ro ln iczych , m a ­
szyn i t. p .; f) b u d o w lan y m ; g) o b ró b k i d rzew a ; 
h) spożyw czym ; i) p ra c  g raficznych ; j) fryzjersk im ; 
k) tech n ik ó w  ty ton iow ych .

T e ry to ria ln ie  o rg an izac ja  dzieli się na 415 o d d z ia ­
łów  m iejscow ych, zg ru p o w an y ch  w 87 zw iązkach  
pow ia tow ych  i 7 zw iązkach  reg iona lnych . Z w iązek 
p o siad a  sw ój w łasny o rg an  pod  nazw ą „Słow o R ze­
m ieślnicze".

*) Według „Cahiers de l‘Artisanat“ (Dział informa­
cyjny zagraniczny p. t. „ „L‘artisant dans ie monde“, 
pod kierunkiem Międzynarodowego Instytutu Rzemio­
sła, z siedzibą w Paryżu).

Jugosławia.
W  ubieg łym  m iesiącu  odbyły  się w  B elg radzie  

u roczystości, zw iązan e  z 50-letn im  jub ileuszem  d z ia ­
ła lnośc i o rg an izac ji rzem iosła  serb sk iego  o ra z  ist­
n ie n ia  czasop ism a rzem ieśln iczego  („R zem ieśln ik").

W  ra m a c h  tych uroczystośc i o tw a rta  została  
p ierw sza jugo sło w iań sk a  w ystaw a rzem iosł o raz  o d ­
był się k o n g res  U nii s tow arzyszeń  rzem ieśln iczych .

O d  k ilku  la t sfery rzem ieśln icze K roacji p ro w a ­
dziły energ iczną akc ję , zm ierza jącą  d o  w p ro w a d ze ­
n ia  w  życie obow iązkow ych  u bezp ieczeń  sam o is t­
nych  rzem ieś ln ików  n a  w y p ad ek  śm ierci lub  n ie ­
zdo lności d o  pracy .

O b ecn e  Izby R zem ieśln icze p rzedstaw iły  M ini­
strow i H and lu  p ro je k t p raw a  o p rzym usow ym  u b e z ­
p ieczen iu  w szystkich cz łonków  o rgan izac ji rzem ieś l­
niczych w  Jugosław ii. U bezp ieczen i b ę d ą  m ieli p r a ­
w o p o b ie ra n ia  ren ty  po  do jśc iu  d o  60-go ro k u  
życia.

W ym iar sk ład ek  u za leżn io n y  jest od  s ta n u  m a ­
ją tk o w eg o  ubezp ieczonych , w ysokość ren ty  będz ie  
n a to m ia s t p raw ie  je d n a k o w a  d la w szystkich.

Niem cy.
W w y k o n an iu  p ra w a  z dn. 4 p aź d z ie rn ik a  1937 r. 

o p rze b u d o w ie  m iast w N iem czech M inister P racy 
udzielił gw aranc ji do  w ysokości 100 m ilionów  m a ­
rek  n iem ieck ich  d la pożyczek  uzyskanych  na b u ­
dow ę d o m ó w  m ieszkalnych .

Pożyczki m a ją  n a  celu n ie  ty lko  p o p ie ra n ie  b u ­
dow y ta n ich  m ieszkań  w ogó le , a le  ró w n ież  p o p ie ­
ra n ie  w  szczególności b u d o w y  m ieszkań  d la lo k a to ­
rów , k tó rzy  są u su w an i p rzym usow o  z n ie ru c h o ­
m ości p rzezn aczo n y ch  n a  zb u rz en ie  w  zw iązku  
z p ro w a d zo n y m i o b ec n ie  p rac am i n a d  u p ię k sza ­
n iem  i ro zb u d o w ą  w ielk ich  m iast.

U rząd  M ieszkaniow y Rzeszy ob licza , że w celu 
za sp o k o je n ia  za p o trz e b o w a n ia  ludnośc i, k tó re j d o ­
chody  n ie  p o zw a la ją  p łacić  m iesięczn ie w yższego 
czynszu p o n a d  20 — 40 m a re k , — kon ieczn y m  jest 
w najkrótszym  czasie zb u d o w ać  o k o ło  m iliona n o ­
wych m ieszkań.

Rum unia.
R um uńsk i D zienn ik  U rzędow y z dn ia  13 p a ź d z ie r­

n ik a  1938 r. zaw ie ra  tek st now ego  p raw a , k tó re  
p rzew id u je  k o n c e n tra c ję  syndyka tów  i w p ro w ad za  
w życie system  k o rp o racy jn y .

K ażdy zaw ód  m oże m ieć je d n ą  ty lko o rg an izac ję  
w dan y m  o k ręg u  adm in istracy jnym , k tó ra  stanow ić 
będz ie  część sk ład o w ą U nii,1 m a jące j siedzibę w B u ­
kareszcie.

K o n fed erac ja  G en e ra ln a  P racy, jak  ró w n ież  
zw iązki zaw o d o w e zostały  ro zw iązan e .

M inister P racy  złożył po  og łoszen iu  tekstu  p raw a  
d ek la rac ję , zaw ie ra jąc ą  u za sa d n ien ie  now ych p rz e ­
p isów  p raw nych .

P ra w o  z d n ia  13 p aź d z ie rn ik a  m a na celu za s tą ­
pić o rg an izac ję  po lityczną spo łeczeństw a p rzez  o r ­
gan izację  o celach  ekonom icznych  i społecznych.

*
Węgry.

N aro d o w y  k o n g res  rzem iosł i d ro b n eg o  p rz e ­
mysłu, k tó ry  n ie d aw n o  odbył się w  D ebreczynie ,
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zosta ł zo rg a n izo w an y  p rzez  W ęgierski Z w iązek  Ce­
chów  R zem ieśln iczych.

P o  p rze d y sk u to w an iu  szeregu  za g ad n ień  rzem ieś l­
n iczych, zosta ły  p o w zię te  uchw ały  m a jące  n a  celu 
stw orzyć ściślejsze p o ro zu m ien ie  i b a rd z ie j w ydajną  
w sp ó łp racę  po m ięd zy  rzem ieś ln ikam i a k ie ro w n i­
kam i S yndykatów .

Jed en  z n a jb a rd z ie j ciekaw ych  re fe ra tó w  w ygło­
sił p . D r. E ugeniusz Szel, d y re k to r  nacze lny  Insty­
tu tu  K redy tu  d la  rzem iosła  i d ro b n eg o  przem ysłu . 
W  re fe rac ie  tym  p rzed staw ia  o n  p o d staw o w e z a ­
rysy dzia ła lnośc i ro zw in ię te j p rzez  Insty tu t, n a  czele 
k tó reg o  stoi, a o p ie ra ją c e j się w  p ew ien  specja lny  
sp o só b  n a  k red y tach  p rzyznaw anych  rzem ieś ln i­
k om . P oczyna jąc  o d  r. 1925 do  chw ili o b ec n e j z o ­
sta ły  u ru c h o m io n e  d ro b n e  k redy ty  n a  o g ó ln ą  su ­
m ę 60 m ilio n ó w  p en g o , g łów nie  z in ic ja tyw y Izb 
H and low ych  i P rzem ysłow ych  75% w ysokości tych 
k red y tó w  osiągnęły  w yn ik  d o d a tn i. O b ecn ie  ro b i 
się w ysiłki k u  o d zy sk an iu  ró żn y ch  d ro b n y ch  sum .

Za p o m o c ą  k redy tów , o k tó ry ch  m ow a, Insty tu t 
m a n ad z ie ję  przyjść z p o m o c ą  d ro b n y m  p ro d u c e n ­
to m  zw a ln ia jąc  ich je d n o cześn ie  o d  żąd an y ch  zw y­
kle gw arancji.

B io rąc  p o d  u w agę w yp łacalność  rzem ieśln ików , 
R ząd  zad ecy d o w ał p rzyznać  10 m ilio n ó w  p en g o  n a  
u tw o rze n ie  funduszu , celem  ro zw in ięc ia  p ro d u k cji. 
S pecja lna  kom isja  zo s tan ie  u tw o rzo n a  d la ad m in i­
s tro w an ia  tym  funduszem . B ędzie  m u sia ła  o n a  p o ­
n a d to  d z ia łać  w  k ie ru n k u  u ru c h o m ie n ia  k red y tó w  
d la  rzem ieś ln ików  n a  z a k u p  su row ca, w ypłaty  n a ­
leżności p rac o w n ik o m  i t. d.

H. J.

P R Z E G L Ą D  P R A S Y
Gazeta Przem ysłow o -  R zem ieślnicza z d n ia  15 

g ru d n ia  r. b . pośw ięca n u m e r  w y b o ro m  do  R ady 
M iejskiej w W arszaw ie.

Głos R zem ieślnika — z d n ia  18 g ru d n ia  r. b. p o ś ­
w ięca arty k u ł w stępny  w y b o ro m  do  S am o rząd u  M iej­
skiego, n as tęp n ie  p o za  n o rm aln y m  dzia łem  in fo rm a­
cyjnym  za w iera  ciekaw y a rty k u ł p. t. „W znow ić t r a ­
dycję rzem ieś ln iczą" , w  k tó ry m  n aw o łu je  d o  k o n ty ­
n u o w a n ia  s ta rych  zw yczajów  cechow ych.

Gazeta Przem ysłu R zeźnickiego z d n ia  18 g ru d n ia  
r. b. o m aw ia  w  a rty k u le  w stępnym  p rzem ó w ien ie  p. 
M inistra P rzem ysłu  i H an d lu  A n ton iego  R o m an a  
p o d k reś la ją c  g łęb o k ą  życzliw ość, ja k ą  k ie ro w n ik  ży­
cia  g o spodarczego  R zeczypospo lite j o tacza  rze m io ­
sło. N ależy, stw ie rdza a u to r  a rty k u łu , zw rócić uw agę 
na  zw iększen ie w yszko len ia  fachow ego  w  rzem iośle , 
n a  w ykształcen ie p o k o le n ia  św iadom ych  obyw ate li 
P aństw a, aby  w  myśl słów  P an a  M inistra czynnik  
człow ieka zyskiw ał w go sp o d a rstw ie  n a ro d o w y m  co­
raz  w iększe znaczen ie . P o zo sta ła  część n u m e ru  z a ­
w ie ra  w iadom ości b ieżące  i fachow e.

Rzem ieślnik Pom orski z d n ia  10 g ru d n ia  r. b. — 
o m aw ia  n a  w stęp ie w ielk i p la n  inw estycyjny o raz  
rząd o w y  p ro je k t ustaw y o  d o ta c ja ch  n a  rzecz F u n ­
duszu  O b ro n y  N aro d o w ej i o Inw estycjach  z fundu  
szów  państw ow ych  od  d n ia  1-go k w ie tn ia  1939 r. do 
dn ia  31 m arca  1942 r.

N astępny  arty k u ł o m aw ia  za g ad n ien ie  o d ro d ze n ia  
rzem io sła  w  P olsce w  p o ró w n a n iu  z w ysiłkam i in ­
nych  p ań stw  w  te j dziedzin ie .

P o zo sta ła  część n u m e ru  zaw iera  k o m u n ik a ty  Iz­
by R zem ieśln iczej T o ru ń sk ie j i P o m o rsk ieg o  Z w ią­
zk u  S am odzielnych  R zem ieśln ików  C hrześc ijan  o raz  
b ieżący  dzia ł in fo rm acy jny .

Przegląd cukierniczy -  z d n ia  12 g ru d n ia  o m a ­
w ia  n a  w stęp ie  m ow ę p ro g ra m o w ą  V .-P rem iera 
K w iatkow skiego , w k tó re j P an  V .-P rem ier om ów ił 
w ielk i p la n  inw estycyjny.

P oza  tym  n u m e r pośw ięcony  jest sp raw o m  za w o ­
dow ym  ze  specja lnym  p o d k reś le n ie m  w ykorzystan ia  
p rzez  P an ó w  C u k ie rn ik ó w  zb liża jącego  się o k resu  
św ią tecznego .

Miśłrz Piekarski z d n ia  10 g ru d n ia  1938 r.
O m aw ia  n a  p ierw szej k o lu m n ie  n u m e ru  p ię tn a ­

sto le tn i o k res  jak i u p ły n ą ł o d  p ierw szego  o g ó ln o ­
p o lsk iego  z jazd u  m istrzów  p ie k arsk ic h  w  W arsza­
w ie p o d k reś la ją c , że rez o lu c ja  p o w zię ta  n a  p ie rw ­
szym  zjeździe o  tra k to w a n iu  sw ego za w o d u  z o b y ­
w ate lsk iego  p u n k tu  w idzen ia  n ie  p rze s ta ła  być a k tu ­
a ln ą  i rzem io sło  p ie k arsk ie  staw ia  ją  w  sw ej p racy  
zaw o d o w ej n a  p ierw szym  m iejscu .

D alej p o ru sz o n a  jest w  n u m e rz e  sp raw a  drożdży , 
o m ó w io n e  są z a g ad n ien ia  go sp o d a rcze  w  zw iązku  
z p rzem ó w ien iem  V .-P rem iera  K w iatkow skiego  
o ra z  sp raw a  k o n tro li zak azu  w ypieku  n iedz ie lnego  
i św ią tecznego . W iadom ości ap ro w izacy jn e  i fa ­
ch o w e o ra z  dzia ł in fo rm acy jny  sk ład a ją  się n a  c a ­
łość n u m e ru .

Inform ator R zem ieślniczy — o rg a n  sa m o rz ąd u  
gosp o d arczeg o  rzem iosła  w o jew ódz tw a S tan is ław o­
w skiego.

Z am ieszcza p o za  m a te ria łem  b ieżącym  ciekaw y 
arty k u ł p. t. „R zem ieśln ik  a  p ra sa "  p o ru sza jąc  w  nim  
sm utny  n ieste ty  fak t m ałego  za in te re so w an ia  się 
rzem ieś ln ików  w łasną p rasą .

Biuletyn Izby R zem ieślniczej w  P oznaniu  — o m a ­
w ia n a  w stęp ie  przepisy , do tyczące p rze ta rg ó w  na 
dostaw y i ro b o ty  n a  rzecz S karbu  P aństw a, S am o­
rz ą d u  i Instytucji P raw a P ublicznego .

D alej o m ó w io n e  są sp raw y  sk a rb o w e, p ra w o  p rz e ­
m ysłow e i sp raw y  soc ja lne , gdzie p o ru szo n e  jest za ­
g ad n ien ie  u r lo p ó w  p raco w n ik ó w  za tru d n io n y c h  w  
w arsz ta tach  rzem ieśln iczych .

„D ział O św iatow y" i „D ział R ó żn e"  d o p e łn ia ją  
całości n u m e ru .

Polski Kredyt B ezprocentow y — m iesięczn ik  p o ś­
w ięcony  akcji ch rześc ijańsk ich  Kas K redy tu  B e zp ro ­
cen to w eg o  w  Polsce. P od  pow yższym  ty tu łem  u k a ­
za ło  się n o w e pism o, k tó re  służyć b ęd z ie  z a g a d n ie ­
n iom  chrześc ijańsk ich  kas b ezp ro cen to w y ch . Mie­
sięczn ik  p o s ia d a  dzia ły :

p ro p ag a n d o w y , o g ó ln o  - in fo rm acy jny , te ch n ic z ­
ny, — w skazów ki do tyczące p ro w a d z e n ia  ksiąg  r a ­
chun k o w y ch  i b iu ro w o ści, reg u lam in o w y , — o p r a ­
cow yw an ie  reg u lam in ó w , w o ln a  try b u n a  — głosy 
z te re n u , o d p o w ied z i red a k c ji i w szelkie in n e  d o ty ­
czące rzem iosła  i d ro b n eg o  h a n d lu  ch rześc ijańsk ie­
go w  Polsce o raz  dzia ł og łoszeń  firm  ch rześc ijań ­
skich  i w o lnych  zaw odów .

N ad czasop ism em  czuw ać b ęd z ie  h o n o ro w y  K o­
m ite t R edakcyjny , k tó ry  zosta ł u tw o rzo n y  z w ybit-
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nych  teo re ty k ó w  i p rak ty k ó w  ru c h u  k red y tu  b ez­
p ro ce n to w eg o  w  Polsce.

A dres red a k c ji i ad m in is trac ji — W arszaw a, ul. 
O paczew ska 54 m. 22, tel. 9.56-66.

Unieważnienie świadectw
1) U n iew ażn ia  się zag u b io n y  dyp lom  czeladniczy  

n a  nazw isko  D iefen b ach a  G ustaw a, zam ieszkałego  
w  Łodzi p rzy  ul. R zgow skiej 32.

2) U niew ażn ia  się zag u b io n y  dyp lom  m istrzow ski 
d la  zaw o d u  p iek arsk ieg o  w ydany  p rzez  U rząd  S ta r­
szych P iekarzy  w  Z łoczew ie Nr. 12 z dn . 21.11.1919 r. 
n a  nazw isko  R o zen sz te jn a  M endla, zam . w  Z łocze­
w ie, przy  ul. P rzech o d n ie j 2.

3) U n iew ażn ia  się zag u b io n y  dyp lom  m ajste rsk i 
d la  zaw o d u  rzeźn ick o -w ęd lin ia rsk ieg o  w ydany  p rzez  
Cech R zeźn ików  i W ęd lin iarzy  w  A leksand row ie  
k /Ł odzi n a  nazw isko  G usta F ranciszka zam . w  A lek­
san d ro w ie , p rzy  ul. W arszaw sk ie j 52.

4) U n iew ażn ia  się zag u b io n e  św iadectw o  cze lad ­
nicze n a  nazw isko  S kw arka K aro la , w y d an e  przez 
Cech Szew ców  w  Łodzi.

5) U n iew ażn ia  się z a g u b io n ą  leg itym ację P rz ew o d ­
n iczącego  Kom isji L ustracy jnej d la  zaw o d u  k u śn ie r­
sk iego  wyd. p rzez  Izbę R zem ieśln iczą w  Łodzi n a  
nazw isko  A b ra m a B ra u n e ra  zam . w  Łodzi p rzy  ul. 
P io trkow sk ie j 88.

6) U n iew ażn ia  się zag u b io n y  dyp lom  m istrzow ski 
w ydany  p rzez  Cech Szew ców  w  R a d o m iu  w  dn iu  
24.XI.1924 r. za  Nr. 29 n a  nazw isko  P io tra  Szczęś­
n ia k a  zam . w  B rzeźnicy  n /W a r tą —p lac  R ey m o n ta  1.

7) U n iew ażn ia  się za g u b io n e  zaśw iadczen ie , s tw ie r­
d za jące  p o s ia d a n ie  u p ra w n ie n ia  przem ysłow ego  
z ty tu łu  p raw a  n ab y teg o  d o  sam o istn eg o  w yk o n y ­
w an ia  rzem iosła  m a larsk ieg o , w y d an e  p rzez  Izbę 
R zem ieśln iczą w  W łocław ku  d n ia  16.III.1938 ro k u . 
N r. II-K-18-J/38 n a  nazw isko  Jasińsk iego  Jan a  u rodź. 
20.V.1902 ro k u .

8) U niew ażn ia  się dyp lom  m istrzow ski w  za w o ­
dzie k raw ieck im  n a  nazw isko  M oszka R o zen b la ta  
w  T om aszow ie Maz. przy  ul. F a rb ia rsk ie j 1/3.

N O W E  W Y D A W N I C T W A
SPRAWOZDANIE ROCZNE FUNDUSZU PRACY.

N ak ładem  B iu ra  G łów nego F unduszu  P racy.
S tron  50 — 16 tab lic . W arszaw a 1938 r.

Świeżo u k az a ło  się w  d ru k u  sp raw o zd a n ie  F u n ­
duszu  P racy, o b raz u jąc e  dz ia ła lność  te j instytucji 
w  o s ta tn im  ro k u  b u dże tow ym  1937/38. A kcja zw al­
czan ia  b ez ro b o c ia  p ro w a d z o n a  była w  fo rm ie  z a ­
tru d n ie n ia , pub licznego  p o śred n ic tw a  pracy , zab ez­
p ieczen ia  n a  w y p ad ek  b ez ro b o c ia , p o m o cy  d o raź n e j

o ra z  ro zm aity ch  akcji specja lnych , jak  p o rad n ic tw o  
i p rzy sp o so b ien ie  zaw odow e, p o m o c w  tw o rzen iu  
w arsz ta tó w  p racy , o rg an izac ja  o g ro d ó w  d z ia łk o ­
w ych i t. d. W ydatk i F unduszu  P racy  n a  te  cele 
osiągnęły  p o w ażn ą , choc iaż  jakże n iew ystarcza jącą  
w obec o g ro m u  p o trze b  sum ę 172 m ilio n ó w  złotych.

P oza op isem  w yników  p racy  w  r. 1937/38 s p ra ­
w o zd an ie  zaw iera  an a lizę  lin ii ro zw o jo w ej d z ia ła l­
ności F unduszu  P racy w  ciągu  p ięc iu  la t jego  is tn ie ­
n ia , a w  szczególności ro z p a tru je  i u za sa d n ia  z m ia ­
ny po lityk i te j insty tucji, zw iązan e  z u k sz ta łto w a­
n iem  sy tuacji n a  ry n k u  p rac y  i p o w stan iem  p a ń s tw o ­
w ego p la n u  inw estycyj pub licznych .

W  dziedz in ie  z a tru d n ie n ia  i dzia ła lnośc i inw esty ­
cyjnej F undusz P racy  w  p ierw szej fazie sw ej d z ia ła l­
ności w szedł n a  d ro g ę  ro b ó t u zasad n io n y ch  p rzed e  
w szystkim  w zględam i gospodarczym i. N iepom yślny 
ro zw ó j sy tuacji n a  ry n k u  p racy  zm usił tę  insty tucję 
d o  p rze jśc ia  w p rze w a ża jąc e j m ie rze  n a  ro b o ty  n a j­
tańsze , m ające  n a  celu  d o ra ź n e  za tru d n ie n ie  m o ż­
liw ie na jw iększej ilości b ez ro b o tn y ch  w  m iejscach  
ich zam ieszkan ia . P ew ne o d p rę ż e n ie  sy tuacji i ro z ­
w ój p u b liczn e j dzia ła lnośc i inw estycyjnej w  zw iązku  
z rea lizac ją  p la n u  inw estycyj państw ow ych  w y w ar­
ły w  la tac h  o sta tn ich  zdecydow any  w pływ  n a  k ie ­
ru n e k  dzia ła lnośc i F. P., k tó ry  m a jąc  w  o d ró ż n ie ­
n iu  o d  re so r tó w  fachow ych m ożność  b ard z ie j e la ­
stycznego  m a n ip u lo w an ia  swym i k red y tam i inw esty ­
cyjnym i, sk ie ro w ał je  p rze d e  w szystkim  n a  z a sp o k o ­
je n ie  p o trze b  sam o rząd ó w , co  o b o k  w yraźnych  r e ­
zu lta tó w  gospodarczych  p o zw a la ło  jed n o cześn ie  na 
sto su n k o w o  szybkie ro z ła d o w y w a n ie  b ez ro b o c ia .

O b o k  dzia ła lnośc i inw estycyjnej, ja k o  g łów ny z a ­
kres za in te re so w an ia  F unduszu  P racy  w ysuw a się 
za g ad n ien ie  g o sp o d a rk i e lem en tem  ludzk im , t. j. 
o rg an izac ja  ry n k u  pracy . W  tym  zak resie  w obec 
zm ian , w yraża jących  się w sp a d k u  liczby b e z ro ­
bo tn y ch  w ykw alifikow anych  p rzy  n iezm ien ionym  
p o z io m ie  b ez ro b o c ia  n iew ykw alifikow anego , F u n ­
dusz P racy rozszerzy ł b a rd z o  znaczn ie  akc ję  p rzy ­
sp o so b ien ia  i p o ra d n ic tw a  zaw odow ego , ro z b u d o ­
w u jąc  je d n o cześn ie  a p a ra t  p o śred n ic tw a  p racy  w  ce­
lu  o p a n o w a n ia  p o za  ro b o ta m i pub licznym i ró w n ież  
ry n k u  p ry w atn eg o .

P odkreślić  należy  ró w n ież  z a p o cz ą tk o w a n ą  i p la ­
n o w a n ą  w  co  raz  szerszym  zak resie  akc ję  p rzes ie ­
d la n ia  b ez ro b o tn y ch  ze skup isk  m asow ego  b e z ro b o ­
cia d o  o śro d k ó w  w ielk ich  p rac  inw estycyjnych, 
gdzie w ystępu je  b ra k  m ie jscow ego  e lem e n tu  w y­
kw alifikow anego .

W reszcie w yraźn ie  za ry so w an ą  lin ię  ro zw o jo w ą 
w ykazu je  akc ja  tw o rze n ia  sam odzie lnych  w arsz ta ­
tó w  pracy , co b ęd z ie  m ia ło  szczególne zn aczen ie  d la  
za p o cz ą tk o w a n e j ró w n ież  akcji w iejskiej, o raz  ro z ­
w ija jąca  się n ad  w yraz pom yśln ie  ak c ja  o g ro d ó w  
działkow ych.
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